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Manifest staroczeski.

Kraków 18 lutego.

Wiadomo już z telegramów, że w niedzielę od­
było się w Pradze pod przewodnictwem burmi­
strza Szolca liczne zgromadzenie stronnictwa 
8taroczeskiego, na którem wśród gorących owa 
cyj dla p. Riegera, przyjęto jednogłośnie zapro 
ponowany przez niego manifest wyborczy. Brzmi 
(•n, jak  następuje:

„Glos naszego najdostojniejszego Monarchy po 
woluje nasz naród do wyboru przedstawicieli 
w Kadzie państwa i to w czasie, gdy na«z narót 
znajduje się w epoce silnego roznamiętnienia, pod­
czas gdy do dobrego wyboru posłów potrzebna 
jest przedewszystkiem zimna rozwaga i trzeźwy, 
żadną namiętnością niezbałamucony sąd. Podraż 
nione uczucie, ożyw enie, zapał, mogą niewątpli­
wie wytężyć siły do szlachetnych i bohaterskich 
czynów, ale mogą je  także pchnąć do akcyi 
nierozsądnej i zgubnej. Dzieło rozsądku musi być 
rozsądnie przeprowadzone. W obecnym wypadku 
prócz uzdolnień a i usposobienia kandydatów, na 
leżv szczególnie zastanowić się nad zadaniem, 
jakie im postawionem będzie i nad okol cznościa- 
mi, wśród których działać im przyjdzie. Każdy 
człowiek myślący pojmuje, iż o b e c n a  s y t u a c y a  
j e s t  k r y t y c z n ą ,  tak że tylko rozsądne wy­
zyskanie partyj i s ł, które o nas decydują, może 
nam zapewnić lubo powolny, to jednak pewny 
postęp, podczas gdy błąd naszych reprezentantów 
może przynieść naszemu narodowi niebezp eczne 
następstwa, a przeto naród za pomocą wyboru 
składa swoje najważniejsze interesa, nawet swój 
los na długą przyszłość w ręce wybranych przez 
siebie posłów. Jakież są więc zadania, jakie po 
wierzyć mamy posłom do Rady państwa? Tam 
nie będą się toczyły rozprawy nad naszemi spe 
cyalnemi żądaniami krajowemi, nad naszemi we- 
wnętrznemi zatargami i naszemi stosunkami pra 
wnerni do naszych niemieckich współobywateli — 
gdyż z a ł a t w i e n i e  t y c h  k w e s t y j  p r z y  
s ł u g u j e  s e j m o w i ,  a ktoby wspomn ane kwe- 
stye zamierzał przekazywać decyzyi Rady pań­
stwa, ten mocno naruszyłby nasze stanowisko 
prawno-państwowe, które wstępując, do Rady pań 
stwa, zastrzegliśmy sobie i którego najważniej­
szym postulatem i konsekwencyą jest właśnie 
autonomia naszego Królestwa. Niestety h i s t o ­
r y c z n i e  p r z e k a z a n a  a u t o n o m i a  n a s z e g o  
k r a j u  została wskutek zaszłych wypadków w spo­
sób wzniecający pewną obawę ograniczoną, a przeto 
poważnym obow ązkiem tych naszych posłów, d>a 
któ ych nasze prawo państwowe nie jest tylko 
przedmiotem chwi'owego upodobania lub zręcz­
nym środkiem agitacyjnym — jest niedopuszcze­
nie żadnych dalszych ograniczeń naszej autonomii 
krajowej, niedopuszczenie do uchwalenia ustaw na 
rzecz centralizacyi. W każdym jednak razie nie 
powinni posłowie czescy spuszczać z oka p o t r z e b  
c a ł e j  n a s z e j  m o n a r c h i i ,  na której się opie­
ra  przyszłość naszego narodu i której siła zbrojna 
i mocarstwowe stanowisko jest też i dla nas wa 
łem ochronnym.“

Następnie wylicza manifest szczegółowo wszyst­
kie postulaty krajowe, o których przeprowadzenie 
posłowie winni się starać I tak między innem i: 
reforma ordynacyi wyborczej przez rozszerzenie 
prawa wyborczego, o b r o n a  z a s a d y  r ó w n o  
u p r a w n i e n i a ,  a z w a l c z a n i e  h e g e m o n i i  
j e d n e j  n a r o d o w o ś c i ,  równouprawnienie cze 
skiego języka w urzędzie i szkole, podn esienie 
narodowego szkolnictwa, oraz wiele żądań ekono- 
m cznych, jak  np. przeprowadzenie regulacyi Moł-j

da wy na koszt państwa. Dalej czytamy w mani­
feście :

„Na 353 posłów w Radzie państwa jest tylko 
38 czeskich reprezentantów z naszego królestwa 
jasną jest przeto rzeczą, że nasi posłowie do zrea 
lizowania życzeń swoich nie mogą osiągnąć nie­
zbędnej większości inaczej, jak  z a  p o m o c ą  
s p r z y m i e r z e ń c ó w  a już niezbicie wykazano, 
że partya radykalna, narodowi naszemu teraz tak 
zachwalana, takich sprzymierzeńców nie zdoła 
zwerbować. Nawet wielkie narody szukają sprzy 
mierzeńców i obawiają się odosobnienia, a czyż 
nasz tak nieliczny i tak wielostronnie zagrożony 
naród mógłby się ich pozbawiać? Trzymając się 
przekonania, iż nasz w trzech krajach korony cze 
skiej osiadły naród stanowi niepodzielną całość, 
uważali nasi posłowie zawsze za swój obowiązek 
wiernie utrzymać ten wspólnością szczepu, histo 
ryi i kultury, a także pod względem prawno-pań 
stwowym uzasadniony s o j u s z  z r e p r e z e t a n  
t a m i  n a s z y c h  m o r a w s k i c h  i s z l ą s k i c h  
b r a c i .  N a s z  z w i ą z e k  z k o n s e r w a  y w n y  
mi  i s z c z e r z e  a u s t r y a c k i m i  ż y w i o ł a m i  
p r a w i c y ,  z którymi łączyły nas równe zasady
0 autonomii i poszanowanie narodowych praw, a 
co się także wzajemnem, wiernem i lojalnem po­
parciem utwierdzało, związek ten nie może być 
lekkomyślnie rozerwanym, bo nie przyniosłoby to 
naszemu narodowi zaszczytu, nie mówiąc już o 
korzyści.

Ale jakkolwiek bardzo pragniemy utrzymać stary 
związek, to jednak interesów naszego narodu nie 
możemy poświęcić ani rządowi, ani jakiemukolwiek 
stronnictwu. Zarzucają nam, iż odbieramy odwagę 
naszemu narodowi, wpajając w niego i w nas bo- 
jaźń przed prześladowaniem, któreby nastąpiło, 
gdyby wskutek naszych błędów nieprzyjazne nam 
stronnictwo dostało się do władzy. Gdy narodo 
wość nasza dawniej doznawała strasznego ucisku
1 popadła w ospałość, wówczas patryotycznym o- 
bowiązkiem było zachęcić ją  do niepoddania się 
Gdy jednak naród teraz, przeceniając swoje siły, 
a lekceważąc stojące przeciw niemu przepotężne 
czynniki, przedwcześnie chce wywołać walkę, 
w której niewątpliwie musiałby uledz, przeto pa 
tryotycznym obowiązkiem jest przestrzedz go przed 
walką, której uniknąć może. Tak działali najwię 
ksi patryoci wszystkich czasów i ludów. Tylko 
szaleniec rzuca się na powstrzymanie potężnej ma 
szyny w biegu. Mówią nam : przebyliśmy groźniej­
sze rzeczy, przeżyjemy i to prześladowanie. Tak 
przebiliśmy bitwę na Białej górze, ale jak ?  Prze­
byliśmy także następstwa nierozsądnego, przez ob­
cych wznieconego powstania w Zielone świątki 
r. 1848, ale mimo wszelkich usiłowań nie powe­
towaliśmy dotąd ciosu, wyrządzonego nas emu 
prawu państwowemu. I  czyż me jest to najwię 
kszą niesumiennością nowe niebezpieczeństwa zwa­
lać na naród gwoli jakiejś egoistycznej lub par­
tyjnej korzyści? To pewna, że wybór nierozważ­
nych posłów może ściągnąć na nasz naród nie­
szczęsne i nieprzewidziane następstwa i że bar­
dziej niż kiedykolwiek potrzeba, aby do Rady 
laństwa weszli rozsądni, politycznie przezorni, 
achowi i doświadczeni mężowie, którzy w cza 

sach ciężkiej próby złożyli dowody swojej stano­
wczości i bezinteresowności charakteru i którzy 
dla żadnej osobistej korzyści nie sprzeniewierzą 
się sprawie ludu. Nie zapominajmy, że i lud ma 
swoich pochlebców, którzy, goniąc za popularno 
ścią, nawet wbrew swemu przekonaniu, z bojażni, 
ulegają chwilowemu prądowi zmiennej opinii pu­
blicznej.

Wyborcy, rozważcie to wszystko, a potem dzia­
łajcie! Do tak ważnego wyboru w tak poważnej 
chwili oby Bóg użyczył nam światła, abyśmy ja­
sno poznali, którzy mężowie godni są naszego

zaufania i w tym czasie szczególnie uzdolnieni są 
do reprezentowania naszych interesów narodowych 
i abyśmy przy nich szczerze sta li, nie dbając na 
pogróżki i krzyki podburzonych a pozbawionych 
własnego sądu mężów i abyśmy zawsze tylko 
mieli na oku: dobro naszego narodu."

Powyższą odezwę wyborczą, oraz stanowisko 
Staroczechów omawia nasz korespondent wiedeń 
ski, którego uwagi przytaczam y:

(?) Wiec w prazkiej „biesiedzie mieszczańskiej4 
wykazał dwie rzeczy pomyślne: najprzód, że stron 
nictwo 8tarocze8kie nie myśli złożyć broni, czyli 
usunąć się, jak  żądają Młodoczesi, z widowni po 
litycznej — lecz w zbliżających się wyborach 
starać się będzie zdobyć ile możra mandatów; p>  
wtóre, że to stronnictwo zbliża się coraz wyra­
źniej do stanowiska konserwatywnego. Obecność 
na zjeździe księcia Karola Schwarzenberga (star 
szego), mowy radcy Randy, najsławniejszego pra 
wnika czeskiego, hr. Harracha i kanonika Boro 
wego, dobitnie wyjaśniają ten drugi fakt. Staroczesi 
pierwotnie tworzyli stronnictwo narodowo liberalne, 
zajmujące środek pomiędzy konserwatywną szla­
chtą historyczną i duchowieństwem po jednej stro­
nie, a radykalnymi Młodoczechami po drugiej 
Takie środkowe stronnictwa zawsze mają p zy 
cyę nader trudną. I w Czechach powoli wzmogły 
się stronnictwa konserwatywne i radykalne. Za 
chodziło zatem pytanie, na którą stronę przechyli 
się osłabione, po części z własnej winy, stronnic­
two staroczeskie ? Niedzielny wiec świadczy, że 
przynajmniej wytrawniejszy zastęp Staroczechów, 
do którego należą: Rieger, Randa, burmistrz Szolc, 
Tonner, Dr Pavlousek, następca Mattusza na urzę 
dzie burmistrza młodego Bolesławia itd ., prze 
chylą się na stronę konserwatywną.

Fakt ten sam przez się mógłby oddziałać ko­
rzystnie na przyszłe wybory. Jeżeli bowiem do 
tąd szlachta historyczna wobec wyborów w mia 
stach i gminach włościańskich zachowywała się 
całkiem biernie, duchowieństwo zaś nie zawsze 
mogło z zapałem popierać wszystkich kandydatów 
staroczeskich, to po oświadczeniach na zjeździe 
może w tej mierze nastanie pomyślna dla Staro- 
cztchów zmiana. Zapewne kandydaci ich doznają 
gorliwego poparcia tak ze strony szlachty histo­
rycznej, jakoteż ze strony duchowieństwa, co za 
powiedział uroczyście kanonik Borowy.

Tę pomoc jednak sparaliżuje może stanowisko, 
jakie uchwalona odezwa wyborcza zakreśla wzglę 
dem ugody czesko-niemieckiej. Dotyczący ustęp 
brzmi: „W Radzie państwa nie będą się toczyły 
obrady nad naszemi specyalnemi sprawami krajo­
wemi, wewnętrznemi sporami i stosunkiem na­
szym do współobywateli niemieckich — bo roz­
wiązanie tych kwestyj należy do sejmu krajowe­
go, a ktoby te sprawy chciał wytoczyć przed fo­
rum Rady państwa, naruszyłby nasze prawno po- 
ityczne zasady.14 Wszystko to wprawdzie słuszne 

i wszyscy autonomiści na mocy swych zasad mu­
szą się .domagać, aby uporządkowanie stosunku 
dwóch narodów, zamieszkujących Czechy, odby­
wało się wyłącznie w prazkim sejmie krajowym. 
Ze strony Staroczechów jednak powyższe zda­
nie stanowi jakoby wyparcie się ugody. Dla wszyst­
kich innych autonomistów w kwestyi, o której 
mowa, zachodzi ów stanowczy podział pracy po­
między Radą państwa a sejmem czeskim; ale dla 
Staroczechów, jako dla stronnictwa politycznego, 
•łcale on nie istnieje. To samo bowiem stronnic­
two staroczeskie, które zawario ugodę i broniło 
jej w sejmie, stara się o mandaty do Rady pań­
stwa. Należało więc, jak  to uczynił hr. Harrach 
na zjeździe, także w odezwie wyraźnie przyznać 
się do ugody, wystawić ją  jako słuszną i korzy­
stną. Skoro tego nie uczynił manifest staroczeski,

Młodoczechom tem łatwiej przyjdzie w wyborach 
agitować przeciwko kandydatom staroczeskiego 
stronnictwa, które zawarło ugodę, ale jakoby się 
wstydziło i ubieganie się o mandaty uniewinniało 
tylko okolicznością, że w Radzie państwa ugoda 
nie będzie stanowiła przedmiotu obrad! Niepodo­
bna przecież pp. Riegera, Zeithammera itd., po­
dzielić na dwie różne osoby, z których jedna do­
puściła się niby to zdrożnej ugody, druga jednak 
w Radzie państwa wywiąże się inaczej z zadania 
swego.

Zresztą manifest staroczeski całkiem przystaje 
do znanego programowego komentarza Wiener Ztg, 
w wyliczeniu zaś reform ekonomicznych i socyal- 
nych zbliża się do odezwy zjednoczonej lewicy; 
podnosi konieczność sojuszu z Morawianami i Szlą- 
zakam i, jakoteż „z konserwatywnemi i szczerze 
austryackiemi żywiołami prawicy, z któremi łączą 
nas także wspólne zasady autonomii i poszanowa­
nie praw drugich;44 oświadcza, „że interesu naro­
du czeskiego nie można podporządkowywać ani 
rządowi, ani żadnemu stronnictwu;44 przypomina 
niebezpieczeństwa, jakie radykalizm wywołał w r. 
1618, a potem na Zielone Świątki r. 1848 (pierw­
sza faza skończyła się bitwą pod Białą górą, dru­
ga zbombardowaniem Pragi); ostrzega przed wy­
borem posłów nierozważnych, „którzyby naród 
mogli narazić na najboleśniejsze klęski44 — i za­
leca wybór mężów m ądrych, wytrawnych i do­
świadczonych.

Wybrani na podstawie takiego programu posło 
wie staroczescy tworzyć będą stanowczo konser 
watywną frakcyę, która może wejść do każdej 
większości parlam entarnej, złożonej w myśl ko­
mentarza Wiener Ztg. Bo także co do autonomii 
krajowej odezwa oświadcza, że będzie obowiąz­
kiem posłów czeskich nie dopuścić dalszego uszczu­
plenia autonomii, a zatem staje na podstawie 
status quo konstytucyjnego i tem samem, podo 
bnie jak  odezwa zjednoczonej lewicy, usuwa wszel­
kie prawno-polityczne spory. Odezwą taką p. Rie­
ger stanął najwyraźniej w rzędzie najkonserwaty 
wniejszych mężów stanu austryackich.

Podobno niedawno temu hr. Kińsky, prezes klu­
bu posłów kuryi wielkich posiadłości, oświadczył 
p. Riegerowi, że ci posłowie wstąpią ponownie 
do klubu czeskiego w Radzie państwa, jeżeli tenże 
razem z nimi liczyć będzie przynajmniej 30 człon­
ków. Doliczywszy do 17 posłów z kuryi wielkich 
posiadłości 11 posłów morawskich, potrzebaby już 
ylko 2 posłów staroczeskich, aby utworzyć kom- 
)let, wymagany przez hr. Kińskiego. Oczywiście, 

że będzie o wiele więcej posłów staroczeskich. 
Ze nadto po oświadczeniach zjazdu lewicy 8 lu­
tego nie można już przypuszczać, aby niemieccy 
w. właściciele opuścili ten klub, celem utworzenia 
wspólnej frakcyi z konserwatywnymi, przeto nieza 
wodnie w nowej Izbie istnieć będzie znowu klub 
czeski, choć liczebnie uszczuplony.

Przeciwnie Młodoczesi rozumują tak : Gdyby 
Staroczesi usunęli się , gdybyśmy zatem zdobyli 
wszystkie 38 mandatów, zapewnionych Czechom 
w Czechach, i gdyby z nami połączyło się 11 
lorawian, natenczas tworzylibyśmy w Radzie pań­

stwa (bez w. właścicieli) frakcyę (młodo ) czeską 
49 członków, która mogłaby szalę zwycięztwa 
Przechylić to na tę, to na drugą stronę. Rachuba 

ta  byłaby już dlatego mylną, ponieważ posłowie 
morawscy żadną miarą nie połączą się z Młodo­
czechami, lecz raczej wstąpiliby do klubu prawe­
go centrum, w którym zasiadali od roku 1874 do 
1879. Nadto niedzielny zjazd staroczeski usunął 
także drugą hipotezę, t. j. że Staroczesi po prostu 
odstąpią swe mandaty stronnictwu radykalnemu.

Przegląd polityczny.
Rozporządzeniem królewskiem z dnia 9 b. m. 

zwołany został s e j m  p r o w i n c y o n a l n y  W.  Ks. 
P o z n a ń s k i e g o  na dzień 8 marca r. b. do Po­
znania. Naczelny prezes, rzeczywisty tajny radca 
hr. Zedlitz-Trtltzschler w Poznaniu mianowany 
został królewskim komisarzem, landrat i starosta 
zamkowy bar. Unruh na Babimoście marszałkiem, 
a właściciel dóbr rycerskich Stablewski, z Zale­
sia, zastępcą marszałka sejmu.

Dyskusya publicystyczna wywołana zaczepkami 
dzienników inspirowanych przez B i s m a r c k  a ,  
ogarnia w Niemczech coraz szersze koła. Podczas, 
gdy ks. Bismarck oświadcza deputacyi Augsbur­
skiej, która mu dyplom honorowego obywatela 
miasta przynosi, że nie jest bynajmniej rozdraż­
nionym i nie ma najmniejszej chęci stawania 
w opozycyi do swego następcy, nie może tylko 
przyglądać się obojętnie temu, co zachodzi, i musi 
się odezwać, jeśli w czynach jakich lub zanie 
dbaniach dostrzeże jakiego niebezpieczeństwa dla 
interesów państwa, widzi się rząd zmuszonym do 
odpierania w Norddeutsche AUg. Ztg  zarzutów, 
z któremi występują organa Bismarkowskie. — 
W duchu dotychczasowego zachowania się swego 
każe Caprivi Nordd. AUg. Ztg  oświadczyć, że 
rząd nie może się identyfikować z żadnem stron­
nictwem, a właściwych swych stronników lub 
przeciwników poznać dopiero będzie mógł z rezul­
tatów głosowania. Nie zadowala to oczywiście 
Koeln. Ztg, k tóra pragnie, aby rząd, tak jak  za 
Bismarcka, opierał się przeważnie na stronnictwie 
narodowo liberalnem, chociaż to, jak  wiadomo, w o- 
statnich wyborach straciło dużo krzeseł. Podnosi 
więc zarzut, że idea monarchiczna doznała osła­
bienia, monarchia niema stałego punktu, na któ* 
rymby się opierać mogła, a rząd powinien się 
spiesznie postarać o to, aby poprawić błędy, po­
pełnione przez głosowanie powszechne. Koeln. Ztg  
gniewa się głównie o to, że dziś już rząd stron­
nictwa centrum, a nawet i wolnomyślnych nie u- 
waża za „nieprzyjaciół rzeszy44 i żąda dlatego, 
aby rząd wrócił znów do dawnych kartelowców 
i dla przypodobania się im chwycił się „polityki 
bismarckowskiej bez Bismarcka,44 bo w przeciw­
nym razie straci monarchia w Niemczech jedyną 
pewną podstawę, na jakiej się oprzeć może. Są 
to urojenia, które zapewne do przekonania rządu 
nie przemówią.

Z P a ry ż a  donoszą, że tamtejsze władze policyj­
ne odkryły nowe a ważne dokumenta, dotyczące 
agitacyj bulanżystowskich, jako  i dawniejszego 
„komitetu obrony narodowej44. Odkrycie miało na­
stąpić wskutek egzekucyi sądowej, dokonanej na 
ruchomościach jednej z dawniejszych przyjaciółek 
Boulangera. W zasekwestrowanem biurku znale­
ziono koszyk pełen korespondencyj, dotyczących 
różnych okresów bulanżystowskich knowań.

Ogólną sensacyę wywołało we Francyi i za 
granicą niezwykle niedyplomatyczne i bezwzglę­
dne w y s t ą p i e n i e  p o s e l s t w a  b e l g i j s k i e  
go  w P a r y ż u  wobec społeczeństwa i rządu 
francuskiego. Komitet stowarzyszeń dobroczynnych 
paryskich nadesłał, jak  zwykle, tak i w tym roku 
joselstwu belgijskiemu karty z zaproszeniem na 
wielki bal na korzyść ubogich Paryża. Bilety te 
odesłało poselstwo belgijskie z szorstkiem oświad­
czeniem, „że wszystkich swych pieniędzy potrze­
buje dla wspierania Belgijczyków, którym władze 
rancuskie odmawiają pomocy.44 Prasa francuska 

nie tai oburzenia swego, zauważając, że odpowiedź 
ta równie jest niegrzeczną, jak  bezzasadną, znaną 
jowiem jest gościnność i ofiarność Francyi zwła­
szcza względem Belgii.

Rzemiosła i cechy krakowskie
w W  wieku.

(Ciąg dalszy).
Taka r e w i z y a r o b o t y  przepisana była w K ra­

kowie już w XIV wieku. Statut k a p e l u s z n i -  
k ó w  (1377) przepisywał n. p. że u kogo znale­
ziona zostanie fałszywa sztuka (folsch dingk) ten 
będzie ogłoszony za fałszerza. U m i e l c a r z y  
przepisywał statut (r. 1395) że musieli przysię­
głym płacić grosz wynagrodzenia za mierzenie ka­
dzi , a co brakło musieli dolewać. Statut k u ś n i e ­
r z y  (r. 1377) przepisywał, że ktoby stare futro 
wszył w nowe, temu zostanie takie futro zabrane, 
a ze sprzedaży pójdą 2/3 na miasto, a 7, na cech. 
N o ż o w n i k  musiał (wedle statutu z r. 1469), wy­
jeżdżając na jarm ark i, dać oglądać swoje noże: 
„aby prawie urobiono, opatrzono i warowno było, 
jako około kowania, szlajfowania, oprawiania, no- 
żeń dobrych dzielania i inszych rzeczy, ktemu na­
leżących i przysłużających. I jeśliby co niegodne­
go i niesprawnego było, tak jako się godzi, to 
ma być potłumiono a w niwecz obrócono.44 Taki 
sam przepis był w statutach pasowników, mosię- 
żników i innych. — B e d n a r z o m  przepisywała 
ustawa cechowa, żeby żaden zgniłego i zepsowa- 
nego drzewa nie kupował i z niego nie robił, pod 
winą pół kamienia wosku. „Mistrzowie taką ro­
botę , żeby ludzie przez nią szkody nie mieli, po­
dług przysięgi swojej, powinni będą psować i 
w niwecz obracać, dlaczego mają co miesiąc ro­
boty i mate ią u każdego mistrza oględować.44

T k a c z e  i b a r c h a n n i c y  na Kleparzu mu 
sieli, wedle statutu z r. 1456, towar swój przed­
kładać starszym cechowym do rewizyi, a potem 
go zaopatrywać znakiem cechowym wyciśniętym 
na ołowiu (Gmerk). Jeśliby zaś który z tkaczy 
poważył się wyrabiać sukno z dwojakiej wełny 
t. j. swojskiej i obcej n. p. czeskiej lub wołoskiej, 
temu palono taki fałszowany wyrób i płacił nadto 
1 wiardunek kary. Przy czem jeszcze osobno był 
karany starszy cechowy za niedozór. G a r n c a r z ,  
u którego znaleziono liche garnki, płacił kary pól

funta wosku; piekarzom zaś zakazano wypieka­
nia dwojakiego chleba: „żeby się ubogim i boga­
tym równo działo.44

Jeśłi się przytem zważy, że rada miejska w po­
rozumieniu z cechami, ustanawiała ceny na wszel 
kie wyroby rzemieślników i że ceny te z postę­
pem czasu, w miarę potrzeby zmieniano, to łatwo 
pojąć, że publiczność nie była narażona na wyzy­
skiwanie, ani pod względem wartości wyrobów, 
ani pod względem ceny i dobroci towaru.

Ale z drugiej strony dążyły cechy do tego, że 
by i pomiędzy rzemieślnikami wszystkim „równo 
się działo44, żeby jeden nie bogacił się kosztem 
drugiego i żeby się zachowała równość pomiędzy 
towarzyszami cechowymi. Dlatego cechy o g r a  
n i c z a ł y  k o n k u r e n c y ę  pomiędzy swoimi i to 
zakreślając granice produkcyi i pracy, zakazując 
podkopywania i przekupstwa.

A najpierw służyła do utrzymania równości po­
między braćmi cechowymi ta okoliczność, że c e- 
c h y  b y ł y  s p ó ł k a m i ,  które sprowadzały hur­
tem materyał surowy i rozdzielały go między 
braci cechowych. Jeśli się zaś któremu zdarzyła 
sposobność taniego kupna, winien był o tem cech 
zawiadomić, aby drudzy z tegoż korzystać mogli. 
Jeśli zaś któremu majstrowi przybrakło materyału, 
byli drudzy bracia obowiązani z nim się dzielić. 
Tak n. p. przepisywał statut cechu bednarskiego: 
„gdzieby też materiey o male przywieziono było, 
któryby Leglarz i Będnarz potrzebował, gdy je ­
den kupi z nich, powinien jej drugiemu za swe 
pieniądze połowicę udzielić, pod winą dwóch fun­
tów wosku.44 Statut kuśnierzy przepisywał, że jeśli 
który majster kupił nad potrzebę towaru, tak, że 
go sam nie mógł przerobić, wtedy obowiązany 
był odstąpić go innemu kuśnierzowi, a nie sprze­
dawać obcemu (gościowi). Tę uchwałę cechową 
z r. 1392 wznowiono następnie i obostrzono w r.

_ 1432, a w XVI wieku (r. 1585) już się pokazuje 
obawa przed inną niebezpieczną konkurencyą, bo 
zakazano kuśnierzom: „żaden brat cechu i rze 
miosła naszego kuśnierskiego nie ma się ważyć 
tego, aby ż y d o m  feter jakichkolwiek ku sprze 
daniu dawał, albo zlecał. A ktoby się znalazł ta 
kowy, coby przeciw temu wystąpił, ma być karan

winą 3 grzywien i towar dany, wszystek ma mu 
zginąć, pobrany tylekroć, ilekroćby się tego do­
puścił, albo przeświadczon był. Żaden brat nie ma 
się ważyć sztychować, ani dawać żydom towar, 
robiony od nich zasię, aby miał brać surowy, pod 
winą 3 grzywien i pod straceniem towaru, lle- 
kroćby się występnym być znalazł."

To sprowadzanie hurtowne materyału surowego, 
potrzebnego dla rzemiosła, działo się oczywiście 
za uchwałą całego cechu i dlatego n. p. p a s o w -  
n i c y  krakowscy uchwalili (1412) me kupować 
mosiądzu gdzieindziej tylko w Krakowie, dlatego 
że go tutaj mosiężnicy lepszy wyrabiali, niż gdzie 
indziej. Zastrzegali się jednakże przytem, że gdy 
by się następnie ten materyał miał pogorszyć, 
w takim razie nie będą się wiązać tą  uchwałą. 
Natomiast garbarze k r a k o w s c y  wytoczyli 
(1503 roku) skargę na szewców, iż sprowadzają 
skóry zkądinąnd, podczas gdy oni mają list kró 
lewski z wielką pieczęcią, mocą którego nie wol­
no „na nich44 skór sprowadzać, lecz tylko od ta­
kiego kupować garoarza, który jest w Krakowie 
osiadły. Szewcy zastawiali się tem, że garbarze 
nie wyrabiają skór w dostatecznej ilości i że stąd 
oni ponoszą szkodę, nie mogąc robót wykonać. 
Sprawa też została przez Radę miejską rozstrzy­
gnięta w ten sposób, że obcym garbarzom pozwo­
lono przywozić skóry do Krakowa na targi wtor 
ko we, ale zarazem zastrzeżono, że czego nie sprze 
dadzą na targu , to powinni zabrać ze sobą, 
a pod ręką nie sprzedawać i to pod utratą towaru

Ta o b r o n a  p r z e d  k o n k u r e n c y ą  z a m i e j  
s c o w ą  leżała w duchu pojęć ówczesnych, ale nie 
wychodziła na szkodę publiczności, bo na jarm ar­
ki i targi wolno było obcym towar przywozić. 
Już Kazimierz Wielki rozporządził (1342), że su 
kiennicy obcy mogli sukno sprzedawać w dni 
targowe, ale w ilości nie mniejszej, jak  po 6 łokci 
flamandzkich i to tylko w Sukiennicach. Kto dom 
budował, a chciał sprowadzić znakomitego rze­
mieślnika ([magistratem et excellentem), ten mógł 
to uczynić, ale tylko za wiedzą i pozwoleniem 
cechu murarzy i tylko dla jednego domu. Wolno 
też mu było płacić w takim razie więcej, lub 
mniej, niż przepisywały ustawy cechu krakow­

skiego. Jedynie na niekorzyść chirurgów istniał 
przepis, że na czas sejmów i większych zjazdów, 
wolno było obcym wykonywać ten kunszt sławet­
ny, który dzisiaj urósł do najznakomitszej gałęzi 
wiedzy lekarskiej. Widocznie też eksperyencyi 
chirurgów w następnym wieku już nie bardzo 
dowierzano, bo za Zygmunta Augusta wyszedł 
przepis, że chirurg spotkawszy ciężko rannego, 
obowiązany jest o tem donieść starszym cecho 
wym, bo gdyby na własną rękę podjął amputa- 
cyę jakiego członka, miał płacić kary 1 kamień 
wosku.

Przywilej bednarzy opiewał, że nie powinien 
żaden „na nich44 tu do Krakowa lądem ani Wi 
słą do brzegu, z tej strony Wisły, ku Krakown 
robót ich rzemiosła nawozić, ani nanosić, ani owych 
tak w Krakowie, jak  i około Krakowa, ani w dwo 
rach duchownych i świeckich, ani w klasztorach, 
ąni w żadnych kamienicach, na Podzamczu, na 
Zwierzyńcu, na Smoleńsku, na Retoryce, na Kru 
pnikach, na Biskupin, na Wesołej, albo jakiekol 
wiek Jurysdykcyi, lub teraz, lub też potem44 itd.

Kraków był stacyą handlową czyli t. zw. empo 
rium  Hanzy, a mocą tego nie wolno było z omi­
nięciem Krakowa, inną drogą sprowadzać towa­
rów do Polski i to na mocy przywilejów królew­
skich. Zarazem obca konkurencyą nie mogła szko­
dzić przemysłowi polskiemu. Tak dalece też sza­
nowano ten przywilej, że sławny dom Fuggerów 
w Augsburgu, który w XV i XVI wieku pośredni­
czył we wszystkich transakcyach pieniężnych, na 
wet z Papieżam i, wyrobił sobie u rady krakow­
skiej pozwolenie wolnego handlu w Polsce po za 
emporium  Krakowa, jedynie na mocy przywileju 
Zygmunta Starego z r. 1524.

Ta mądrze pomyślana obrona przemysłu pol­
skiego upadła z uchwałą sejmową r. 1565, która 
pozwalała na obcy przywóz, zamknęła wywóz wy­
robów polskich, a otwierała wywóz surowych pło­
dów. Skutki tej fatalnej uchwały pokazały się 
też niebawem. Już po dwudziestu latach były rze­
miosła polskie podkopane, bo surowy materyał, 
wywożony z Polski, wracał, przez obcych przero­
biony, omijając emporium  Krakowa.

Dla utrzymania równości pomiędzy rzemieślni­

kami, a powstrzymania przewagi kapitału nad pra­
cą, przepisywały też cechy pewne o g r a n i c z e n i e  
p r o d u k c y i  i p r a c y .  Dlatego statut piekarzy 
krakowskich (z r. 1458, § 9) przepisywał, żeby 
piec nie był większy nad 21 '/4 łokcia, a zakazy 
wał wypiekać dwa razy na dz eń. Statut garnca­
rzy zakazywał przynosić na targ tygodniowy wię­
cej, niż 12 koszy garnków; statut mydlarzy (z r. 
1455) przepisywał, żeby żaden nie warzył na ty ­
dzień więcej mydła nad 15 kamieni i to pod karą 
1 grzywny za każde przekroczenie. Nie wolno 
też było rob ć ani większych, ani mniejszych ta­
bliczek mydła, nad przepisany model. Statut tka­
czy i barchanników kleparskich przepisywał, że 
żaden warsztat nie mógł mieć więcej nad cztery 
krosna.

W tym samym celu wydawano uchwały, ozna­
czające, jak ą  l i c z b ę  c z e l a d z i  wolno cechowym 
majstrom trzymać i zatrudniać u siebie, żeby i 
w ten sposób jeden nie przewyższał i nie ukrócał 
zarobku drugiego. Statut pasowników przepisywał, 
że majster mógł mieć 3 towarzyszów (Lohnknechte) 
i 1 ucznia. Wyjątkowo też pozwalał tylko star­
szemu cechowemu mieć 4 czeladników, dlatego, 
że sam tracił dużo czasu na bieganiu w sprawach 
cechu. Nożownik mógł mieć 2 czeladników i 2 
uczniów. Złotnik tyleż; garncarz 1 czeladnika i 
1 ucznia; malarz 2 uczni; rymarz i bednarz tylko 
po jednym uczniu, wszelako na kwartał przed wy­
zwoleniem ucznia wolno im było przyjąć nowego.

Ponieważ jednak czasami mógł zachodzić brak 
czeladzi, dlatego zakazywały ustawy cechowe, żeby 
j e d e n  r z e m i e ś l n i k  d r u g i e m u  c z e l a d z i  
n i e  o d m a w i a ł .  Tak np. statut tkaczy zakazy­
wał, pod karą 1 kamienia wosku, przyjmować do 
roboty czeladnika, który już był wziął zadatek 
u innego. Tak samo nie wolno było tkaczowi po­
dejmować się roboty, która już była u innego za­
mówiona przez jaką panią, chyba że czekała da­
remnie cały miesiąc, albo że się ów rzemieślnik 
sam zrzekł zamówienia.

X. Dr Chotkowski. 

(Ciąg dalszy nastąpi).



Paryż zajętym jest równocześnie drugim jeszcze, 
niemniej ciekawym faktem. Oto tyle głośny swego 
czasu herszt kozacki A c z y n o w ,  szukający ła­
twych zaborów na francuskich posiadłościach afry­
kańskich w Oboku, miał odwagę przybyć temi 
dniami do Paryża. Figaro zastanawia s ę nad tak 
niespodziewanemi odwiedzinami i przypuszcza, że 
Aczynow przybył do Francyi chyba dlatego, aby 
świat mógł się dowiedzieć o zupełnej prawdzie 
w sprawie słynnego bombardowania Sagallo przez 
francuską eskadrę.

Jak  donoszą z Rzymu, biskup F r e p p e l  miał 
dnia 16 b. m. wieczorem pożegnalną audyencyę 
u Papieża. Biskup oświadcza, iż z rozmowy swej 
z Papieżem jest bardzo zadowolony, lecz treść jej 
zachowuje w tajemnicy. Jednemu z francuskich 
kapłanów miał oświadczyć biskup F reppel, iż kar­
dynał Lavigerie łudzi się, jeśli mniema, że repu­
blikę pozyska dla interesów Kościoła katolickiego.

Przed trzema dniami oddaną została dyploma 
tycznemu reprezentantowi Niemiec o d p o w i e d ź  
r z ą d u  b u ł g a r s k i e g o  n a  n o t ę  r o s y j s k ą  
względem nihilistów. Odpowiedź ta m a, jak  utrzy­
m ują, trzymać się ściśle rzeczy, co zasługuje na 
tern większe uznanie, że nota rosyjska, której 
dosłowne brzmienie teraz właśnie dzienniki ogłasza 
ją , nie może się poszczycić podobną przedmiotowo- 
śc ą Rosya nie ogranicza się w niej do oznaczenia 
przedmiotu swych zażaleń, ale stara się ogólni­
kami wyśrubować własay interes do wysokości 
powszechnego interesu europejskiego i przybiera

CZAS z Czwartku 19 Lutego 1891.

Rady państwa z okręgu wyborczego mniejszej (wysłanych delegatów dwóch wcale nie wróciło, 
własności krakowsko chrzanowsko wielickiego; I W  zgromadzeniu włościan okrzyknięto kandyda- 

4) na jednozgodne przedstawienie komitetów I tern Jana Potoczka, włościanina zpod Nowego 
powiatowych przedwyborczych brzeskiego i bocheń-1 Sącza. Na posiedzeniu w Radzie powiat, uchwa- 
skiego, kandydatury Dra Mauiycego S t r a s z e w  Ilono kandydaturę X. Dra Alojzego Góralika, infu- 
s k i e g o  na posła do Rady państwa z okręgu wy (łata i proboszcza w N. Sączu. Oddzielenie się wło- 
borczego mniejszej własności brzesko-bochenskiego; I ścian od obywateli ziemskich, duchowieństwa i 

O) na jednozgodne przedstawienie komitetów I sfer inteligentnych zarysowało się obecne znacz- 
powiatowych przedwyborczych Niska i Łańcuta,lnie ostrzej, niż przy ostatnich wyborach do Sejmu, 
kandydatury br. Ferdynanda H o m p e s c h a  na I Wogóle nie do pozazdroszczenia są obecnie sto - 
posła do Rady państwa, z okręgu wyborczego I sunki tutejszego powiatn. Wszędzie poróżnienie, 
mniejszej własności nisko łańcuckiego: I intrygi, rozdrażnienie! Tego dawniej nie bywało!

Komitet centralny przedwyborczy kandydaturyI J a s ł o  16 lutego. Komitet powiatowy wybrał 
pp.: Józefa P o p o w s k i e g o ,  Hermana C z e c z a ,  I komitet ściślejszy z 7 członków: hr. Franciszka 
X. Dra Władysława C h o t k o w s k i e g o ,  Dra I Mycielskiego, Alojzego Metzgera, Pawła Slisza, 
Maurycego S t r a s z e w s k i e g o  i hr. Ferdynanda -  - — -  -
H o m p e s c h a  na wymienione powyżej okręgi wy 
borcze mniejszej własności zatwierdza, ogłasza 
szanownym wyborcom poleca.

W Krakowie 17 lutego 1891

X. Prusaka, X. Durkota, Jana Bieniasia i Kazi­
mierza Orzechowicza, który uchwalił zwołać na| 

i | sobotę dnia 21 b. m. pełne posiedzenie delegatów

w Krakow ie przez dodanie jej oddziałów artysty-J 5,000 sztuk łososiąt żywionych będzie aż do jesieni 
cznego ślusarstw a i artystycznego stolarstw a. w stawku z wodą zdrojową w Poroninie, poczem do- 

„W razie takiego rozszerzenia zakresu tejże jpiero wpuszczone zostaną do Dunajca. W tejże samej 
szkoły zajdzie potrzeba dla niej nowego budynku, wylęgarni w Zakopanem wychowana będzie znaczna 
w jej zaś dotychczasowym budynku może być po- ilość, bo 2,000 sztuk łososia rzecznego amerykańskie­

go (Salmo fontinalis), następnie wpuszczoną do Mor­
skiego Oka.

—  Ofiara. Pani Feliksowa Szpenglerowa, obywa­
telka m. Krakowa, złożyła na ręce X. Gruszeckiego 
12 złr. na odnowienie kościoła N. Maryi Panny 
w Krakowie.

—  Komitet jub i leuszow ego  balu  akadem ick iego
składa serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy 
zechcieli w jakikolwiek sposób wesprzeć usiłowania 
młodzieży, a przedewszystkiem Szanownym Paniom, 
które przyjęły łaskawie obowiązki gospodyń i uświet 
niły bal swoją obecnością.

Dzięki temu szczeremu poparciu, mimo krótkiego

mieszczone gimnazyum IV.
„Również uznaje Rada za konieczną potrzebę 

założenie gimnazyum IV i budynku na jego po­
mieszczenie.

„Do kosztów zakupna gruntu pod III gimnazyum, 
pod szkołę realną i pod szkołę przemysłową, roz­
szerzoną w powyższy sposób, przyczyni się gmina 
m. Krakowa kwotą 45.000 złr.“

W dalszym ciągu rozprawy r. m. Dr B o r o ń ­
s k i  i p. wiceprezydent F r i e d l e i n  popierają 
wniosek r. m. Dra F. Jakubowskiego.

Na tem wyczerpaną została rozprawa, a do 
głosu przyszli sprawozdawcy

r.
. ... . - . “ I  r „ —   r. m poseł C h r z a - .  ----- ------------ -

komitetów ściślejszych z powiatów: Krosno, Jasło no w s k i  i dyrektor Ś l ę k .  Pierwszy zaleca przy- czasu, jaki miał tego roku komitet na przygotowania 
u •+ + i i“ r, r , . l! Gorlice, celem wysłuchania kandydatów i uch wa-1 jęcie wniosków połączonych sekcyj i ewentualne • I czysty dochód z balu wynosi 956 złr

Prezes komitetu centralnego Referent kom itetu |lenia kandydatury. Tutaj i w Gorlicach przyjęto go wniosku dyrektora Ślęka, a osobiście godzi się*
jednogłośnie kandydaturę p. Adama S k  r z y ń- z wnioskiem r. m. Dra F. Jakubow skiego, który 
8 k_i e g o z Zagórzan. ' '  '  -

Leon Chrzanowski. Fryderyk Zoll
De'egaci Komitetów przedwyborczych z powia

tów: chrzanowskiego, krakowskiego i wielickiego 
odbyli wczoraj w Krakowie w sali Rady powia­
towej wspólne posiedzenie pod przewodnictwem 
p. A. Milieskiego i w obecności p. Zolla jako 
delegata Komitetu centralnego.

Po sprawozdaniu delegatów o wyniku posie­
dzeń Komitetów w poszczególnych powiatach, 
zgromadzeni delegaci w myśl uchwał

.on taki janob, .o, co , i ,  dziije w B n W ,  gro-1 ^ ~ d 'n o " s'a “ '
“ W"™ ™”  nowgzecbneeo w c a le ,lM  p08,aJ z ?  * in wiej8ki(,h Ęporządku powszechnego w całej 

Europie. Przypuścić więc należy, że mocarstwa, 
które żądania Rosyi poparły w Z fii uczyniły 
to jedynie co do wydania nihil stów rosyjskich, 
jeśliby się takowi w Bułgaryi rzeczywiście znaj 
dowali i ztamtąd niebezpieczne swe knowan a 
w Rosyi rozwinąć chcieli, ale nie identyfikowały 
się zapewne bynajmniej z ostatecznemi wywo 
darni Ro«yi co do stanu panującego w Bułgaryi, 
bo ten dotąd zawsze, wbrew zapatrywaniom Ro 
syi, za zupełnie zadawalniający uznawały

Kraków i Wieliczka X. Dra Władysława C h o t  
k o w s k i e g o .

Centralny Komitet przedwyborczy dla Galicyi 
wschodniej na podstawie wniosków komitetów po­
wiatowych zatwierdził następujące kandydatury - 

1) P. Mieczysława br. B o r k o w s k i e g o ,  na 
okręg wyborczy Zaleszczyki Borszczów-Hoiodenka,

Wszelkie korespondencye prosimy adresować 
na ręce Wgo Alojzego Metzgera, burmistrza mia 
sta Jasła.

Przewodniczący: Franciszek hr. Mycielski.

Sprawy miejskie.
P osiedzenie  Rady miejskiej dn ia  17 lutego 1891 r.
Przewodniczy prezydent miasta Dr S z l a c h ­

t o  w s k i.
Przed przystąpieniem do porządku dziennego] 

zabiera gfos r. m. prof. D r O b a l i ń s k i w  spra­
wie wyboru z łona Rady kom itetu z 10 członków,] 
mającego się zająć ułożeniem program u obchodu

jto wniosek wymaga drobnych zmian. R m. Ś l ęk  
|n a  podstawie cyfr i niezbitych argumentów od

Ponieważ wielu jeszcze zgłasza się z chęcią naby­
cia bardzo gustownych karnecików z jubileuszowego 
balu akademickiego, które wykonał p. Jahoda, intro­
ligator, przeto podajemy do wiadomości, iż można je

piera wymownie czynione jego  wnioskowi zarzuty I jeszcze nabywać w pracowni p. Jahody (Rynek głó-
l stwierdza, że przyjęcie wniosku r. m. posła 
Chrzanowskiego lub r. m. Dra F. Jakubowskiego 
nie wyklucza przyjęcia jego wniosku.

W głosowaniu Rada przyjmuje wniosek r. m. 
Dra F. Jakubowskiego i jako ewentualny wnio 
sek r. m. dyrektora Slęka. Wszystkie inne wnio­
ski czy poprawki zostały cofnięte przez wniosko­
dawców lub w głosowaniu odrzucone.

Na tem Prezydent zamknął posiedzenie.

K I O I I K A .

2) P. Władysława C z a j k o w s k i e g o ,  na okręg | 8etnei rocznicy nadania konstytucyi 3 maja. Mówca

R uch przedwyborczy.

wyborczy Trembowla-Husiatyn.
3) P. Dra Pio:ra Kazimierza dwóch imion Osta 

szewskiego B a r a ń s  k i e g o ,  na okręg wyborczy 
Sambor-Turka, Staremiasto Rudki.

A . Sapieha.
Główny Komitet wyborczy ruski we Lwowie, 

na posiedzeniu z dn;a 16 Jutego, postawił '_ w -/ *-______  kam
Komitet centralny przedwyborczy dla zachodniej Idydatów jeszcze na sześć okręgów: 1) Adolfa, 

części Galicyi i Krakowa odbył dnia 17 lutegoIPodlaszeckiego, radcę sądu okręgowego w Koło-1C/5®*ny> a Jeżeli »ą inne kom itety, to one, jako 
b. r. posiedzenie. Obecnymi b y li: Przewodniczący I myi, na okręg Kołomyja Kosów-Suiatyn; 2) X. Ja-1 tlelegaeyo, powinny wejść do miejskiego, a nie

K raków  18 lutego.

JE. p. N amiestnik  hr. B ad en i ,  według nade- 
szłej wczoraj depeszy, przedłużył o jeden dzień swój 
pobyt w Wiedniu, tak, że dopiero jutro rano wracać 
będzie ze stolicy monarchii do Lwowa.

—  M arsza łe k  kra jow y  ks. Sanguszko  po powro­
cie z pogrzebu na Woli zwiedził wczoraj po połu-

. . . . .  n.a,u-| - -- - . . . .  . .d n iu  Wystawę Towarzystwa sztuk pięknych w S u - .__
okręgów : i )  Adolfa I R * d ę  komitet uważany był jako jedyny na-1 kiennicach, następnie udał się do szpitala św. Ł aza-jn ić  do utrwalenia pamięci jednego z najznakomitszych

i ...i— —- g,jzie oprowadzany przez dyrektora zakładu D ra|portrecistów  polskich.

aądzi, że komitet, wybrany przez Radę, powinien | 
być jedynym. Szerzą się głosy, że oprOcz komi­
te tu  z łona Rady m iasta , tworzą się inne. Mo­
głoby się Więc zdarzyć, że wybrany przez Radę| 
komitet wszedłby jako delegacya do innego ko 
mitetu. Sądzi więc mówca, ze jes t tłumaczem ży 
^zeń całej Rady, jeżeli wniesie, aby wybrany I

wny, obok handlu p. Krzysztofowicza). Ze swej stro­
ny dodajemy nadto, że karneciki te, wykonane pra­
wdziwie artystycznie, zyskały powszechny poklask. 
P. Jahoda od kilku lat zdobył sobie pod tym wzglę­
dem słowa prawdziwego uznania —  to też komitet 
balu akademickiego poczuwa się do obowiązku do 
zaznaczenia tego publicznie.

—  Sam obójs tw o. W jednym z tutejszych hoteli 
odebrał sobie onegdaj życie za pomocą trucizny Izy­
dor Jurjewicz, farmaceuta ze wschodniej Galicyi. 
Samobójcę, po przybyciu władz, znaleziono w stroju 
balowym. Według pozostawionych przez niego listów, 
przyczyną samobójstwa miał być pojedynek amery­
kański.

—  Na Ś lizgaw ce krakowskiego Towarzystwa Ł y ­
żwiarzy (przy ul. Kopernika) przygrywać będzie mu­
zyka wojskowa jutro po południu.

—  We Lwowie wygłosi w połowie postu prof. 
Władysław Łuszczkiewicz dwie prelekcye „O nowo­
żytnej sztuce14 na korzyść płyty pamiątkowej dla ś. p. 
Andrzeja i Wojciecha braci Grabowskich. Szanowny 
profesor wysoko cenił talent malarski swojego ucznia 
Andrzeja Grabowskiego, to też pragnie się przyczy-

Leon Chrzanowski, z .stępca przewodniczącego Hen | ua O/arkiewicza,, parocha w Bolechowie, na okręg I Przeciwme> bo Rada jes t najpoważniejszą insty-
r v l r  K’lAiavlrntjruti  t a f a p n n ł  L f V a i r l I V r r v i  H f , . o \   A _ j  • n  ® I t l i c v a .  M ó w c a  H tf tW l A  WninHP.k* - IImyIw m ip iu l ruryk Kieszkowski, referent Fryderyk Zoll, czlonko-1 Stryj Drohobycz-Żydaczów; 3) Dra Andrzeja Czaj" 
wie komitetu: X. kan. Maciej Fox, Stanisław Ho-1kowskiego, adwokata krajowego w Brzeżanac , 
molacs, Dr Jan Iwański, Struszkiewicz Władysław, na okręg Brzeżany-Podhajce Rohatyn; 4) X. Jaua 
Dr Feliks Szlachtowski, hr. Stanisław Tarnowski, I Wojtowicza, kanonika przemyskiego, na okręg 
Dr Józef Trybulec, X. prałat Stanisław Walczyń | Przemyśl-Mościska Dobromil; 6) Józefa Kulezyc 
ski, Dr Ferdynand Weigel, hr. Antoni Wodzicki, i k iego, adjunkta sądowego w Budzanowie, na 
oraz reprezentanci dzienników, jako członkowie I okręg Czortków Buczacz i 6) X. Michała Kara 
komitetu, Dr Lesław Boroński (Nowej Reformy), I czewskiego, kanonika lwowskiego, na okree Lw w- 
Michał Chyliński (Czasu). I Gródek Jaworów.

Przewodniczący L e o n  C h r z a n o w s k i  i re-l Z B u c z a c z a  donoszą pod dniem 13 b. m. 
ferent Fryderyk Z o 11 przedłożyli pisma do korni-1 Pod przewodnictwem kniazia Juliana Puzyny,

z Czarnołoziec, odbyło się w lokalu wydziału po­
wiatowego zgromadzenie przedwyborcze, dla prze-

tucyą. Mówca stawia wniosek: „Rada miejska 
wybiera kom itet ku uczczeniu pamięci 3 m aja r.
1791 z 10 członków, który ma być jedynym, u ło ­
żyć program i przedłożyć takowy Radzie m iasta 
do zatwierdzenia."

fi. m. D r K o h n  i Dr  W e i g e l  wyjaśniają, że 
Rada me może wzbronić tworzenia się innych ko-1 Namiestnikowa hrabina 
m itetów , które zapewne, na wezwanie, podpo-( odjechała do Lwowa, 
rządkują się miejskiemu, poczem Rada uchwala 
wniosek r. m. prof. Dra Obalińskiego.

Następnie przystępuje Rada do wyboru 10 
członków kom ite tu , który ma ułożyć program 
obchodu setnej rocznicy nadania konstytucyi 3 

Na skrutatorów Prezydent powołuje

tetu centralnego wystosowane przez komitety przed­
wyborcze powiatowe, przedstawiające kandydatury 
przez też komitety przyjęte. Treść tych pism, re -1 prowadzenia wyboru posła do Rady państwa z ku-1 uaa’,a- Na 8kruU torow Prezydent powołuje r. m. 
zultat obrad i uchwał komitetu centralnego stre-lry i włościańskiej, którego tutejszy powiat współ | Dra f le n i*żłła, Dra Stycznia i Wentzla. Po obli-
szcza poniższa odezwa komitetu centralnego, za-1 nie z powiatami: Bohorodczany-Nadwórna i Sta- "n,n ■* An --------------
twierdzająca, ogłaszająca i polecająca wyborcom I nislawów, wybiera. Na tem zgromadzeniu kandy 
kandydatury, przedstawione zgodnie przez korni-1 daturę X. Maudyczewskiego przyjęto przychylnie 
tety powiatowe. l i  ustanowiono komitet polski i ruski, do którego

Poczem przewodniczący przedstawił, iż z okrę-1 przyjęto dwóch izraelitów z Tłumacza i jednego 
gu wyborczego mniejszej własności tarnowsko-dąb (z Ottynii, a to celem popierania kandydatury X 
rowsko pilzneńskiego nadeszło dotychczas tylko I Mandyczewskiego w tutejszym powiecie, 
urzędowe przedstawienie komitetu powiatowego! Z kilku stron potwierdzają, że komitet chrze- 
taruowskiego, o jednomyślnie przyjętej kandyda Iściański wyborców K o ł o m y l - Ś n i a t y n a  i Bu 
turze X. Dra A. Kopycińskiego, oraz poufne p i s ma l c z a c z a  postawił kandydaturę Edmunda hr. S ta  
z dwóch innych powiatów, iż kandydatura ta przy-1 r z e ń s  k i e g o ,  który mieszka od lat kilku w Ko 
ję ta  będzie także przez komitety pitzneński i dą Iłom yi, jest członkiem Rady gminnej i dyrektorem

leżeniu głosów okazuje się, iż do rzeczonego ko­
m itetu na 47 glosujących wybrani zosta li: 1) 
Asnyk 40 głosam i, 2) Chrzanowski 27 głosami, 

\3) Dr Jordan 26 głosami, 4) Kwiatkowski 45 gło­
sami, 5) Pawlikowski 37 głosam i, 6) D r Pien ą 

Izek 25 głosami, 7) Redyk 26 głosami, 8) Dr Ro- 
Isenblatt 25 głosami, 9) Dr Weigel 34 głosami 
110) Wentzl 25 głosami.

Zabiera głos r. m. prof. Dr Z o l l  i przypomi- 
Ina, że Rada na ostatniem  posiedzeniu, na wnio­
sek r. m. Dra Stycznia, uchw aliła, by komisys 
oudowniczo-pohcyjuaz M agistratu z b a d a ł a  s t a r

|rza,
Harajewicza oglądał grunta, przeznaczone pod m ają-1 —  Wydział cen tra lny  Towarzystwa wzaj. pomocy
cy się budować pawilon chirurgiczny, na którego bu- (oficyalistów prywatnych ogłasza, że tegoroczne posie- 
dowę sejm tegoroczny już fundusze uchwalił. Marsza-1 dzenia Rady nadzorczej odbędą się w dniach 19, 20 
łek pragnął bowiem przekonać się na miejscu, jaka I i 21 marca. Czas i miejsce zebrania będą później 
z projektowanych kombinacyj odpowiadałaby najlepiej I ogłoszone. Na porządku dziennym będą sprawy po- 
wymaganiom rzeczonego zakładu. Iszczególnione w § 18 statutu, z wyjątkiem ustępów

—  Zapiski osobiste. P. Stanisław Koźmian, redak-13, 4, 12, 16 i 17. 
tor Czasu, wyjechał dziś rano do Wiednia. — Pani I 0 s t ra sz n y m  wypadku kolejowym na sfacyi w Stry- 

Badeniowa wczoraj w ieczór|ju, o którym donieśliśmy wczoraj, dochodzą nas na­
stępujące bliższe szczegóły:

Do Akademii Umiejętności nadeszło już uwia-1 Przedwczoraj o godzinie 4 rano wskutek nader sil- 
domienie o zatwierdzeniu przez Najj. Pana wyboru I nej zamieci śnieżnej zażądano ze Stryja do pomocy 
prof. Dra Stanisława Tarnowskiego na prezesa, prof. Ijednę maszynę, która miała odejść do stacyi Bilcza- 
Dra Fryderyka Zolla na wiceprezesa i prof. Dra Sta-1 Wolica t. j. ku Lwowowi. Z maszyną tą  jechał dla 
nisława Smolki na jeneralnego sekretarza Akademii.!'
Dzisiaj odbył nowy Zarząd Akademii pierwsze swo-| 
je  posiedzenie.

Ustępujący prezes Dr Józef Majer uwiadomiony I 
został już przed kilku dniami odręcznem pismem pro­
tektora Akademii Arcyks. Karola Ludwika o udzie-1 
leniu mu przez Najj. Pana godności tajnego radcy. |

W sp ra w ie  zam kn ię tych  wczoraj przez korni 
syę policyjno-budowniczą Magistratu klas paralelnycb |  ani maszynista, ani palacz 
gimnazyum św. Anny w realności p. Goetza, dowia-jw  kierunku ku Gajom, a nie 
dujemy się, że dyrektor p. Kulczyński złożył natych- f 
miast telegraficzne sprawozdanie Radzie szkolnej kra-l 
jowej, a ta również telegraficznie zażądała wyjaśnię-1 
nia od p. delegata Kuczkowskiego. Żądane wyjaśnię- [ 
nie odeszło wczoraj wieczorem do Lwowa. Go do po-

bezpieczeństwa urzędnik Władysław Chechliński. 
Zwrotniczy w Stryju nie wiadomo jeszcze czy wsku­
tek nieporozumienia, czy też przez pomyłkę, zamiast 
nastawić zwrotnicę w kierunku ku Bilczu, nastawił 
ją  ku Gajom wyżnym. Z powodu, że na dworze było 
ciemno, a dmąca zamieć śnieżna utrudniała zupełnie 
wszelki widok, ani urzędnik ruchu w Stryju dyżur 
mający, ani Chechliński wyjeżdżający z maszyną, 

ani palacz nie spostrzegli, że jadą 
ku Bilczy.

Z Gajów wyszedł był już pociąg ciężarowy ku 
Stryjowi i odpowiednie sygnały były już dane, mimo 
tego jednak żaden z budników nie zatrzymał maszy­
ny jadącej naprzeciw pociągu ciężarowego, bez sy­
gnałów dzwonkowych, bo je  dano na przestrzeń

browski, przeto przewodniczący wniósł, aby komi-1 Ka»y Oszczędności. Część intehgencyi żydowskiej I k l a s  Ki m n a z y  a.i n y ch w r e a l n o ś c i  p. Gót za .  I łożenia warstwy słomy na istniejące już podwójneI Stryj-Bilcze, tak że maszyna minęła 4 budki, poczem 
tet centralny upoważnił swoją komisyę wykonaw (agituje za Mejzelsem, który dnia 19 b. m. s t a n ą ć teJ czynnokcl wezwauą została także deputa (podłogi i pokrycia tej warstwy linoleum, Starostwo|dopiero zetknęła się z pociągiem ciężarowym. Wsku-
„ „ „  „ „ i ------- j  _ ,--------- ; ------- I ------------- j  — u  ------ . ( cys gimnazyaina, a  mówca, jako jej członek, po- ( przedłożyło sprawozdanie Radzie szkolnej k r a j o w e j  |tek  tego zderzenia, Chechliński został zabity na miej-

j |  daje do wiadomości Rady, iż znaleziono taki stan | jeszcze przed zamknięciem klas. Nauka uczniów klas ( scu, dwaj palacze, dwaj maszyniści Fichtel i Nowo-
czą do zatwierdzenia, ogłoszenia i połecenia w y-|m a przed wyborcami
borcom kandydatury X. Dra A d a m a  K o p y c i ń - |  Połączone komitety wyborcze miast Jarosław , ,  -. . . .  . ___
s k i e g o ,  jak  tylko dwa inne komitety powiatowe (Rzeszów wyznaczyły dla zgłoszenia się kandyda-1 k â8>że fi°miaya  uchwaliła, aby 4 z n i c h  w p a r - |  paralelnycb zamkniętych zupełnie przerwaną została,
prześlą swoje urzędowe pisma. |tó w  na posła do Rady państwa i złożenia wi a r y | t e r z e  i n a d p i w n i c a m i  l o d o w e m i  p o ł o ź o - ( a  młodzież rozpuszczona. Należy oczekiwać rychłej

D u e ,  n a t y c h m i a s t  z a m k n i ę t e  zo  s t a ł y .  Do­
konano tego i klucze wręczono dyrektorowi. Zależy 
wszakże wszystkim, by nauka jak  najkrótszej do 
znawała przerwy. W tej chwili na zamknięte kla­
sy nowych pokoi wynaleźć niepodobna, dlategi

wniosek przewodniczącego upowa-1 politycznej termin na dzień 22 lutego do Rzeszo*
wa, zaś 23 lutego do Jarosław ia, każdocześnie
o godzinie 4ej po południu.

Dnia 15 b. m odbyło się w T a r n o w i e  zgro 
madzenie przedwyborcze miejskie —■ na którem , - - - .
w dłuższem przemówieniu zdawał sprawę ze swych PP- “ lej*1”  Dr Buszek, dyrektor budownic- 
czvnnosci noseł Tadeusz Rntnwski nn,.-/pm I Ł» a miejskiego Niedziałkowski i nadinżynier rzą­

dowy p. Sare zgodzili się na t o , by w klasach

Również na
żnił komitet swoją komisyę wykonawczą do za­
twierdzenia, ogłoszenia i polecenia wyborcom kan­
dydatury hr. Z d z i s ł a w a  T y s z k i e w i c z a  na 
posła do Rady państwa z okręgu mniejszej wła­
sności kolbuszowsko rzeszowskiego, przyjętej jedno­
myślnie przez komitet powiatowy koibuszowski, 
jak tylko nadejdzie urzędowe przedstawienie ko­
mitetu powiatowego rzeszowskiego

Dalej upoważnił komitet centralny swoją komi­
syę wykonawczą do zatwierdzenia, ogłoszenia i 
polecenia wyborcom kandydatur:

1) P .  Adama S k r z y ń s k i e g o  na posła do 
Rady państwa z okręgu wyborczego mniejszej 
własności gorlicko-jasielsko-krośnieńskiego, przyję 
tej już przez komitet powiatowy jasielski, a przed­
stawionej przez komitet powiatowy gorlicki, jak  
tylko nadejdą urzędowe pisma komitetów krośnień 
skiego i gorlickiego.

2) Kandydatury X prałata Ludwika R u c z  k i ,  
dotychczasowego posła z okręgu wyborczego 
mniejszej własności ropczycko-mielecko-tarnobrze 
skiego, na tenże okręg wyborczy;

własności Nowy TSącz -̂Nowy^Uirg0*Grybów-Lima-11 S^ ZvBiala‘Wlellczka- Zjawiło się|ekonomicznej, skarbowej i szkolnej oraz komitetu]
now, w którym dwa komitety przedstawiły kandy- - m ’ Przewazaie rękodzielników i obmyślającego program budowy Muzeum techni-
daturę X. prałata Alojzego G ó r a l i k a  probosz f  Miejscowa inteligencya słabo była za czno przemysłowego (referent r. m. poseł C h r z a
cza w?NowyPm S ączu , “

decyzyi Namiestnictwa co do lokali zamkniętych. Sta 
rostwo za pośrednictwem biura ogłoszeń zarządziło 
poszukiwanie odpowiednich lokali na pomieszczenie 
4 klas paralelnyeh gimnazyum św. Anny, począwszy

czynności poseł Tadeusz Rutowski, poczem zgro 
madzenie, któremu przewodniczył burmistrz Ko 
goyski, wybrało komitet przedwyborczy.

Otrzymujemy następujące pismo:
Z powodu zbliżających się wyborów do Rady 

państwa mamy zaszczyt prosić panów uprawnio 
nych do głosowania w okręgu wyborczym prze­
myskim większej własności, na naradę przedwy­
borczą, która ma się odbyć w Trzemy siu dnia 23 
b. m. o godzinie lUej rano w sali Rady powia­
towej.

Prezes Rady Prezes Rady
pow. jarosławskiej pow. przemyskiej

Zamoyski. A. Sapieha.
N. S ą c z  15 lutego. Nareszcie po długiem wy-(Rozprawa ta rozpoczęła się już na poprzedniem 

czekiwamu odbyło się dzisiaj zgromadzenie wy (posiedzeniu Rady, a czytelnicy znają już posta- 
borców w sprawie wyboru posła do Rady państw a| wionę w tej mierze wnioski połączonych sekcyj
z miast Nowy Sącz-Biała-Wieliczka. 1-w s : _u-----: ■ __£_■?_= '  t S .
na sali wiele

tych na istniejące już podłogi podwójne położyć 
słomę, a na tę  warstwę znów nową podłogę, przez 
co niedogodności chwilowo zostaną usunięte. Te 
parterowe ubikacye już są wypowiedziane ze stro­
ny rządu i od 1 września b. r. znajdą klasy po­
mieszczenie w zupełnie innych lokalach.

R. m. Dr A s n y k  i K n a u s  składają przy 
rzeczenie sumiennego pełnienia obowiązków.

Rozpoczyna się długa i wyczerpująca dyskusya 
nad sprawą bezpłatnego odstąpienia placów pod 
budowę gmachów dla gimnazyum i szkoły real

od dnia 1 września b. r.
—  S p ra w o z d a n ie  poselskie. X. prałat Dr Chot- 

kowski zaprasza wyborców z mniejszej własności po 
wiatu krakowskiego na zgromadzenie do sali Rady 
miejskiej w dniu 24 b. m., t. j .  we wtorek o godz. 
12 w południe, celem złożenia sprawozdania ze swej 
działalności poselskiej w Radzie państwa.

S ta tu t  Stowarzyszenia pod nazwą „Zakład św. 
Jadwigi w Krakowie,44 po uzyskaniu zatwierdzenia ze 
strony Namiestnictwa, i władzy dyecezyalnej, został 
ogłoszony drukiem. Przypominamy, że wedle artyku­
łu I celem Stowarzyszenia jest moralna i materyalna 
opieka nad dziewczętami, żyjącemi z pracy rąk i ta­
kiej opieki potrzebującemi; a cel ten zamierza osią­
gnąć Stowarzyszenie: a) Wynajęciem wspólnego domu,

uej, lub ewentualnego wyznaczenia prestacyi w go-1 gdzie dziewczęta będą pod odpowiednią miejscową o 
tówce na wypadek niemożności odstąpienia placu.

kandydaturę Adama U z n a  ń s  k i  e g o ,  właściciela u £ w i ? ^ Dw ° ‘wn? nade8^ ch P18m P°- dyrektora Ś l ę k a ,  aby gmina zbudowała pod pe
I stawił p. W wniosek, aby zgromadzeni wyborcy ] wnemi warunkami własnym kosztem owe dwa 
1 uchwalili przystąpienie do programu lewicy sej-| gmachy.dóbr Szaflary.

Wreszcie upoważnił komitet centralny swoją I 
komisyę wykonawczą do ogłoszenia kandydatury 
na okręg wyborczy, złożony z miast Bochi i T ar­
nowa, w którym komitet miejski Bochni przyjął

Irnowej. Przewodniczący burmistrz Dr Slavik pod I W dzisiejszej rozprawie r. m. E p s t e i n  i Dr 
dał z pośpiechem wniosek ten pod głosowania, ( S t y c z e ń  popierają ewentualny wniosek r. m. dy-

uuwa, YY avoiyuu aounioi uneisiii oocnm DrzviaiJPoczem tafeovy  okrzykami przyjęto i do akcy i|rek to ra  Ślęka. R. m. Dr P r o p p e r  przeciwnym .-------- -  0~ ,  •• r -------------- --
już jednomyślnie kandydaturę Dra Józefa | wyborczej, naturalme w duehn zapadłej uchw ały,(jest temu wnioskowi, a  godzi się z m yślą, pod Ilipca 1891 r. płatnych ratach, 
b u l  ca. (komitet z 42 członków wybrano. Tak więc także I niesioną na poprzedniem posiedzeniu przez r. m. I Jeżeli należytości powyższe nie zostaną zapłacone

lw  N. Sączu stał się program lewicy hasłem wy | Dra F. Jakubowskiego. — R. m. G w i a z d o m o r - ( w  p r z e c i ą g u  c z t e r e c h  t y g o d n i  po terminie

pieką i gdzie przez zespolenie będzie im dana mo­
żność za tańsze pieniądze utrzymania swego życia; 
b) stosownemi naukami, oraz zabawami i rozrywkami, 
które oświecać, podnosić i rozweselać mają umysł 
i serce dziewcząt pracujących.

—  M agis tra t  na zasadzie rozporządzenia Prezy- 
dyum krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 
9 stycznia b. r. podaje do wiadomości, że należytość 
roczna podatków stałych za r. 1891 przypadająca, 
winna być w następujących terminach w tut. gł. urzę­
dzie podatkowym zapłacona: a) podatek gruntowy, 
domowo czynszowy i dochodowy z dołu w ratach kwar­
talnych z końcem każdego kwartału; b) podatek za­
robkowy z góry w półrocznych dnia 1 stycznia i 1

I borczem. Gzy atoli z tych, co za nim głosowali, ( s k i popiera wnioski połączonych sekcyj.— R. m. | zapłaty, to będą w myśl § 4 ust. z dnia 9 marca 
Komitet cen tra lny  p rzedw yborczy  dla  zachodn ie j  I Z“af,£ °  na o tem pozwalamy sobie (D r P i e n i ą ż e k  stawia wniosek: Rada na budo-11870 r. L. 23 Dz. p. p. wraz z należącemi się po

częśc i  Galicyi i K rakowa. "  ” * . . . . . . . . . . . . . . . . .
1) Na jednozgodne przedstawienie komitetów 

powiatowych przedwyborczych, myślenickiego i 
wadowickiego, kandydatury p. Józefa P o p o w  
skiego na posła do Rady państwa z okręgu wy 
borczego mniejszej własności myślenicko-wadowic 
kiego;

2) na jednozgodne przedstawienie komitetów 
powiatowych przedwyborczych bialskiego i żywiec­
kiego, kandydatury p. Hermana C z e c z a ,  n a p o  
sła do Rady państwa z okręgu wyborczego mniej­
szej własności bialsko żywieckiego;

3) na jednozgodne przedstawienie komitetów 
powiatowych przedwyborczych krakowskiego, chrza 
nowskiego i 
W ładysława

wątpić, gdyż programu tego me odczytano, a s f e  Iwę szkoły realnej i gimnazyum III gotową jest I 
ry, które go okrzykiwały, przeważnie nie zajm ująjprzyczynić się kwotą 40.000 złr.; mówca sądzi, 
się czytaniem gazet. Kandydatury żadnej nie s ta -|że  życzenia Rady co do nowej szkoły przemysło- 
wiano; prywatnie wymieniają posła p Madeyskie- j wej i gimnazyum IV traktować należy w odręb 
go jako kandydata prawicy, zaś p. Dra Weigla nych wnioskach. R. m prof. Dr K a s p  a r e k  ob 
i p. not. Lipińskiego jako kandydatów lewicy. (staje przy swoim pierwotnym wniosku z tem uzu 

Gorzej ma się rzecz z wyborem posła z tut. ku-1 pełnieniem, że kwota 40.000 złr. przeznaczoną jest]
ryi mniejszych posiadłości. Dla tego wyboru od 
było się w tut. Radzie powiatowej w d. 13 b. m. 
zgromadzenie, zwołane przez prezesa Rady pow. 
p. Romera, a równocześnie w szynku, Helena zwa­
nym, pod N. Sączem odbyło się inne zgromadze­
nie, na które stawiło się przeszło 200 włościan 
z całego okręgu wyborczego. Podjęta przez pre- 

Rady pow. próba sprowadzenia włościanzesa Rady pow. próba sprowadzenia włościan do 
wielickiego, kandydatury X. Dra (Rady powiatowej dla wspólnej narady nie udała 
C h o t k o w s k i e g o ,  na posła d o 's ię : żaden z włościan me przybył, a  nawet z 31

przez gminę na budowę gimnazyum i szkoły re­
alnej.

R. m. Dr F. J a k u b o w s k i  rozpatruje szcze­
gółowo przedłożone wnioski i sądzi, że nie odpo 
wiadają one potrzebom 
uzasadnia następujący
uznaje nieodzowną potrzebę odpowiedniego po­
mieszczenia gimnazyum III tudzież szkoły realnej.

.R ada miasta uznaje również nieodzowną po 
trzebę rozszerzenia zakresu szkoły przemysłowej

dzień zapłaty procentami zaraz ściągnięte według po­
stępowania przymusowego instrukcyą z 18 grudnia 
1888 r. L. 13 Dz. rozp. m. Krakowa przepisanego, 
gdyby nie wniesiono podania o uwolnienie od po­
datku, al oo o zwłokę, lub też gdyby w razie wnie­
sienia tych podań Magistrat uznał je  jako prawnie 
nieuzasadnione.

Z T o w a rz y s tw a  rybackiego. Na rok bieżący 
przysposobiło Towarzystwo rybackie 250,000 sztuk 
ikry łososia wiślanego, która z końcem stycznia b. r.

rytko, oraz konduktor pociągu ciężarowego są nie­
bezpiecznie ranni. Podczas katastrofy służbę na dwor­
cu pełnił urzędnik Komarzyński. Zwrotniczy, który 
ustawił fałszywie zwrotnicę sądził, że maszyna pełni 
służbę na stacyi i twierdził, że nie wiedział, iż ma- 

I szyna ma wyjechać do Bilcza.
Zabity urzędnik Władysław Chechliński, był to czło­

wiek młody, liczył zaledwie dwadzieścia kilka lat i 
był ogólnie łubiany i szanowany. Przed wstąpieniem 
do służby kolejowej uczęszczał na prawa i ukończył 
3 la ta ; obecnie miał być przeniesiony do Lwowa, 
aby mógł skończyć swe stndya prawnicze. S. p. zmar­
ły ożenił się był przed tygodniem. Łatwo sobie wy­
obrazić rozpacz nieszczęśliwej wdowy. S. p. Chechliń­
ski pozostawił również ojca byłego zecera, który od 
12 lat sparaliżowany, nigdy nie opuszcza łóżka i ru ­
szać się nie może.

—  Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły mieszkańcom przysiółka Dehowa ud Dubowce, 
w powiecie stanisławowskim, na budowę cerkwi za­
pomogi w kwocie 100 złr.

— T uberku l ina .  Dzienniki donoszą, że prof. Lieb- 
reich poprawił metodę Kocha. Zastrzykuje on substan- 
cyę, która skuteczniej działa od tuberkuliny. Z innej 
strony słychać, iż rząd postanowił powierzyć sprze­
daż tuberkuliny aptekom pod pewnemi zastrzeżeniami. 
Wyrób tuberkuliny nie ulegnie na teraz żadnej zmianie.

Równocześnie donoszą, iż jeden z wojskowych tu ­
reckich Dr Nicolaides, wynalazł podobno także śro­
dek antituberkuliczny —  i to zbliżony jakością do 
środka Kocha. Dr Nicolaides przybył osobiście do 
Carogrodu, aby wynalazek swój przedłożyć rządowi.

—  Reszkowie. Według Nowosti dyrekeya teatrów 
petersburskich porozumiewa się z Janem i Edwardem 
Reszkami o zaangażowanie ich na stałe do tamtejszej 
opery cesarskiej.

—  Z Białegostoku piszą: W lipcu roku zeszłego 
doniósłem już o zaburzeniach, jakie wywołali w mie­
ście naszem żydzi, oburzeni na lekarza tutejszego 
Dra Granowskiego, który miewał z nimi ciągłe utar­
czki. Miał on bowiem ogród leżący w środku miasta, 
do którego zakradali się żydzi, a gdy postawił w ogro­
dzie wartę, żydzi poczęli bombardować kamieniami, 
tak że dzieci lekarza nie mogły używać przechadzki 
w ogrodzie. Kamienie, rzucane przez żydów, porani­
ły dzieci lekarza, a jeden kamień tak silnie ugodził 
córeczkę jego w głowę, iż ta po kilkudniowej sła­
bości umarła. Rozżalony ojciec zemścił się na zabój 
cy w ten sposób, że schwytawszy go, wypalił mu 
lapisem na twarzy i czole po rosyjsku, polsku i ży­
dowsku słowo „złodziej.44 Ten wypadek właśnie wy­
wołał rozruchy w naszem mieście; żydzi urządzilido kilku wylęgarni celem wychowania narybku roze- 

l inteneyom m iasta. Sam (słaną została. Największą ilość ikry, bo 170,000 sztuk, (przed domem doktora tłumne zbiegowisko, a nawet 
w niosek: „Rada m iasta|umieszczono w wzorowej wylęgarni w Zakopanem,]podczas pogrzebu córeczki jego rzucali kamieniami

która w przeszłym roku wybudowaną została na grun- na kondukt pogrzebowy, tak że aż polieya wkroczyć 
tach hr. Władysława Zamojskiego, kosztem Edwarda | musiała i aresztowała hersztów. Obecnie główny na- 
hr. Raczyńskiego. Narybek rozpuszczonym zostanie J czelnik kraju wydał wyrok na głównych podżegaczy 
w miesiącu maju do dorzecza Wisły, a na próbę i postanowił, ażeby rabin Majer Markus i lekarz
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Ruch umysłowy i artystyczny Nadesłane.
Zuriiekg-esetzte SeldenstoffV- mit

25"/0 —  331/, u/o nnd 50% R a b a t t  auf die 
Original-Preise vers, meter- und robenweise 
porto- und zollfrei das Fabrik-Dćpot 6. Henne- 
berg (K. und K. Hoflief.), ZQrich. Master um- 
gehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. (8 2 7)

^  P n p O  w której jesteśmy, po- 
□  I Ul woduje skazy i oszpe-
J f  cenie powłoki ciała: skóra staje 

się s in ą , su ch ą  i p ęk a jącą . 
Dla uniknienia tego należy u- 

żywać ciągle do twarzy i do rąk 
produktów zwanych Crime Simon, 
Pudr ryżowy i Mydło Simona. Wy­
magać podpis: Simon, ul. de Pro­
vence, 36, w Paryżu. W Krakowie 
w aptekach pp.: Redyka, Wisznie­
wskiego i w magazynie p. W. Fenza.

tttYsiW'
<USLTtW>l

KLKNt TELS6RAFICZIK.
t t  le d r A  18 lutego 2 godzina 30 min. popoł.

Repertuar teatru krakow skiego.
We czwartek 19 b. m .: Po raz piąty: H onor 

(die Ehre), komedya w 4 aktach Hermana Sudermanna.
W sobotę 21 b. m .: Na dochód Romana Żelazow­

skiego : K iejs tu t, tragedya w 5 aktach Adama Asnyka.

Dział ekonomiczny—  Dnia 17 lutego pochmurno, wietrzno, odwilż; 
termometr od —|—0*3 doszedł do —|—3*0 C. Barometr 
szybko w górę idzie; o godzinie 7ej rano dnia 18 
lutego stan jego był 751-2 mm., termometru — 2 4 C. 
Wiatr północny.

We czwartek dnia 19 lutego: św. Mans weta b. i 
Konrada.

Telegramy biura koresp.
U- ie d e i i  18 lutego. Wiener Ztg ogłasza: Ce 

sarz nadał nadradcy galicyjskiej krajowej dyrek 
cyi skarbu, Adolfowi O t t o w i ,  odznaczonemu ty­
tułem i charakterem radcy ministeryalnego, syste-

C. k. austryackie  koleje państwowe. Zniesienie o 
graniczenia czasokresu do ładowania na północno- 
wschodnich liniach c. k. austryackich kolei państwo­
wych. Ogłoszone w miesiącu październiku 1890 r. 
ograniczenie taryfowego czasokresu do załadowy

ODPOWIEDZIALNY KEDAKTOB I WYDAWCA 
Antoni K iobukottaki.

żąd a ją p lącą t . d ą j . pl ac.  I i%daj .
4% Renta z ł o t a .........................
5°/0 „ papier, nieopodatkow.
3% Losy z roku 1854 po 250 m. k.
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4% ,  „ 1860 „ 100 „

» 1864 ,  100 .

rabjkop. robjkop

W a n i . w .  16 lutego. 

5*/. Listy zastawne ser. I . .
a a  a a ^  •

47, „ likwidacyjne . .
57, „ warszawskie ser. I
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KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Or. W ładysława B iłkow skiego w Krakowie

poleca:

Breniarzjk
T rzeciego Zakonu  

św. O. Franciszka
u ł o ż o n y  n a  p o d s t a w i e  n a j n o w ­
s z y c h  r o z p o r z ą d z e ń  O j c a  ś w i ę -  
t e g o  L e o n a  X I I I .  Str. LXXX i 595, 
n a  w e l i n i e ,  ozdob ony 3 1  r y c i n a ­
m i .  p o c h w a l o n y  p r z e z  O j c a  ś w . ,  
p o l e c o n y  p r z e z  w s z y s t k i c h  \ a j  
p r z e w i e l e b .  H s .  A r c y b i s k u p ó w ,  
B i s k u p ó w  i  J e n e r a ł ó w  Z a k o ­

n ó w  F r a n c i s z k a ń s k i c h .
Cena egz. bez oprawy 2 złr., w pięknej 

i trwałej oprawie 2 iłr . 75 c. (379-3 6)

Z n a k o m i t e  i r o z g ł o ś n e  
d z i e ł o

OJCA DIDONA

JEZUS CHRYSTUS
zaczęło wychodzić zeszytami 

(w wzorowem tłómuczeniu polakiem).
Przedpłata na t > genialne dzieło 

wynosi 5  złr. (z przesyłką każdego 
zeszytu osobno 6  złr.). Po wyjściu 
cena dzieła zostanie znacznie pod­
wyższoną (w oryginale francuskim 
dzieło to kosztuje 9  złr. OO cnt.). 
Całe dzieło składać się będzie z 25 
do 27 zeszytów, czyli z dwóch wiel­
kich tomów. (460 1-)

Cena pojedynczego zeszy ta  3 0  ct. 
(z przesyłką 3 3  ct.). 

Z e s z y ł  p i e r w s z y  j u ż  w y s z e d ł .

Skład  główny na  c a łą  Galicyę 
i W. Księstwo Poznańskie

znajduje się

w księgarni i  Bartoszewicza
w K r a k o w i e ,

ul. S z e w sk a  L. 15.

OSTRZEŻENIE.
W dniu 7 b. m. nadałem w Warsza­

wie list zwyczajny, adresowany do pani 
Charlotty Springer ulica Mostowa Nr. 12. 
L is t . ten zawierał weksei ostemplowany 
na 60 ct w. a. nie wypełniony lecz pod­
pisany przez Abrahama Springera, jako 
akceptanta, a na stronie odwrotnej przez 
Chaima Springera, jako poręczyciela. List 
ten nie został doręczofiy adresatce p Char 
locie Springer, — przeto ostrzegam niniej- 
szem przed nabyciem tego wekslu, jako 
niemającym żadnej wartości. (461-1-3) 

Abraham Springer, 
K r a k ó w ,  ul. Mostowa Nr. 12.

M ałżeńs two bezdzietne p r z y j m i e  
d z i e c k o  z a  s w o j e  a l b o  n a  

w y c h o w a n i e ,  za pewnem wynagro­
dzeniem. Adres w Administracyi „Czasu.u

(458 1-3)

ę j j i y o p w  żonaty, posiadający 
_ O I U ł C j u j j  d o b r e  świadectwa 
poszukuje posady od 1 kwietnia w mieście 
lub na wsi — Adres: Ki.. L . K r. lO O  
poste restante W o j n i c z .  (457-1-3;

z kilkuletnią praktyką, z renom, gospod., obe­
cnie na niewypowitdzianej posadzie, zarządza­
jący majątkiem hrabi kim, obszaru 5000 morgów, 
znający się gruntownie na up.awie roli, tuczeniu 
inwentarza, mleczarni, lamach wapiennych i t. d., 
poszukuje posady od 1 kwietnia lub 1 lipca. — 
0  łaskawe oferty uprasza pod adresem: X. Ste­
faniuk , zarządea dóbr flry lew a  pod 
W ągrow cem  w Haięat. P szoa iiak iem .

(459-1-3

Poszukuje się kupna gruntu
30—40 morgów, z budynkami lub Lez bu­
dynków, w zachodniej Galicyi. — Adres: 
P . D .  poste rest. C h y r ó w .  (416 3-3)

OGŁOSZENIE.
Rozlosowanie dzieł sztuki między Człon 

ków Zjednoczonego Towarzystwa Przyja 
ciół Sztuk Pięknych za r. 1890, odbędzie 
się w Krakowie podczas Ogólnego Zgro­
madzenia dnia 15 marca 1891 r.

Dyrekcya uprasza przeto tych pp. Ko­
respondentów i Członków Towarzystwa, 
którzy dotąd nie uiścili należytości za 
akcye na rok 1890, iżby najpóźniej d o  
d n i a  *J#go l u t e g o  b . r . , pod utratą 
udziału w 1 isowaniu, pieniądze za umiesz 
czone akcye wraz ze spisami Członków 
nadesłali. (456 1 3)

Kraków, dnia .15 lutego 1891 r.
D Y K E  K4.C Y A

ZJEDNOCZONEGO TOWARZYSTWA
PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 

w Krakowie (Sukiennice).

Młody człowiekz d“brej familii’posiad. kilka śre­
dnich klas, jak również chlubne polecenia 
z dotychczasowego zajęcia, a pozostający 
obecnie w nader przykrem położeniu, tą 
drogą błaga szlachetne osoby o jakiekol 
wiek zajęcie za skr^mnem wynagrodzę 
niem, byle tylko takowe było stałe i wy 
starczyćby mu mogło na konieczne po­
trzeby codzienne. — Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „ Czasu“ pod a 
dresem: „Prośba“ l. 100. (455-1-3)

składająca się z dwócn w.eikich izb, 
z bocznem i górnem światłem , od­
dzielnie lub razem jest do wynajęcia 
od Igo kwietnia b. r. — Bliższa wia 
domość w domu przy ulicy B a t o ­
r e g o  pod N \  12. (401-3-3)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (167-105)

z B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą“ K o n s t a n t e ­
g o  W i s z n i e w s k i e g o  w Krakowie 
przy ulicy F l o r y a ó s k i e j .  Cena flaszki 
Tranu białego 40 ct Cena flaszki Tranu 

żółtego 30 cnt._________

IZ.
pod firmą

W i l i e  1 1 1 : 1
przy ulicy S z tw sk ie j  pod L. 21, 

p ierw sze piętro, 
I s tn ie ją c y  w  K r a k o w i e  
b e z  / im a n y  l a t  1 3 , a  m a ­
j ą c y  w y r o b io n ą  k l i e n t e l ę ,  
z ‘p o w o d u  zinia'ny s t o s u n ­
k ó w  f a m i l i jn y c h  j e s t  na*  
ty c lu i i ia s t  d o  p o z b y c i a .

Bliższa wiadomość przy ulicy S t a r o ­
w i ś l n e j  pod Nr. 14, parter, na prawo.

(378 3 3)

iRITZ TILL

Najlepsze czermdło
w św le c ie !

0 - w Wiedniu 
(f irm a  z a ło żo n a  1835 r . )

To czern ili/o  bez o lej a w ltryole- 
Jaw ega daje ła tw o  clem noezarny  
połyuh i utrzymuje trw ale  skórę. 

W szę d z ie  do  n a b y c ia !
Z powodu licznych naśladować bez warto­
ści uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby 
żądała wyraźnie czern ld ła  na ob a ­
w ie  Kernolencltw i tylko te pudełka 
przyjmowała, które mają moje nazwisko 
„8t. »>rnolend<“ . 155-44-521

Lwów, 21 stycznia 1888 r.
Wielmożny G. Hofstatter w  Budapeszcie.

W załączeniu przesyłam należytość dla wyró­
wnania Pańskiego rachunku. Zarazem nadmie 
niain, że nadesłane mi czerwone wino Eriauer, 
które nadeszło tutaj zupełnie zmarznięte, jest 
bardzo dobre. Z uszanowaniem

Dr. Franciszek Smolka, 
Prezydent austr Rady Państwa wł. r.

Przemyśl, 18. października 1887 r.
Szanowny Panie Hofxtittter!

Niniejszem upraszam Pana uprzejmie i usilnie 
o łaskawe szybkie nadesłanie Pańskiego specyal- 
nego lekarstwa 25—30 butelek starego tokajskie- 
go wina dla mojej żony Wczoraj właśnie wypitą 
została ostatnia butelka tego drogiego żywiołu 
bez mojej wiedzy, dlatego pospieszam z wysła­
niem nowego zamówienia.

Z szacunkiem 
Józef Holubars wł. r.

Biały kamień, 22 października l>-90 r.
Wielmożny G. Hofstatter w  Budapeszcie.

Posyłam przekazem pocztowym należytość ra­
chunku Pańskiego z 25 listopada b. r. Beczkę 
otworzyłem i jestem z wina zupełnie zadowolo­
nym, gdyż jest czyste i dobre.

Z szacunkiem 
Józef Riedl, c. k. pocztmrstrz wł. r.

Powołując się na powyższe otrzymane podzię­
kowania, tudzież wiele innych, których z powo­
du interesu handlowego nie mogę ogłosić, rowuież 
na przyznane mi 4 odznaczeniami, mianowicie 
w 1'aryB U  złoty  m ed a l, w l.incu złoty  
m e d a l, w B o lo n ii n. II. srebrny m e­
d al i w Salzburgu srebrny m ed al, mam 
zaszczyt zwróc.ć uwagę Szan. Publiczności na 
tę okoliczność, ażeby w razie zapotrzebowania 
prawdziwego naturalnego w ina w ę ­
g iersk iego  ,  zechciała go zażądać zawsze od 
hurtownego h a n d l u  w i n  W. Hofatfttter 
w Badapt szcie-Sttinhru h. Moje w.na są do na 
i.ycia w p erWMZor/ędnych handlach win tudzież 
v aptekach kraju 1 za granicą. t242-11-20

Z wysokim szacunkiem

G. II  o fs  t a t t e r ,  
hartowny handel win, Budapest-Steinbrach

SERY:
JAJA
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w M l e c z a r n i  D o b r z y ń s k i e j .

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
L. 4300. (383 2-6)

9 f '

Dnia 3 marca 1891 r. o godzinie 12ej w południe od­
będzie się w Biurze Urzędu Budownictwa miejskiego w Kra­
kowie publiczna pisemna licytacya celem oddania w przed 
siębiorstwo:

1) robót ziemnych, murarskich, po­
mocniczych i ciesielskich;

&) kamieniarskich, rzeźbiarskich 
i rzeźbiarsko-cementowych

dla budowy nowego teatru miejskiego w Krakowie.
Warunki budowy, zestawienie sumaryczne i wzór O- 

ferty (JLit. O) — otrzymać można od dnia niniejszego 
ogłoszenia w Urzędzie Budownictwa miejskiego, gdzie także 
przejrzeć można plany i opisy robót.

Bliższych wyjaśnień w tym względzie udzieli artystyczno- 
techniczny kierownik budowy teatru, architekt Jan 2Ka- 
wiejski przy ulicy Będzichów pod Sr. 12, 
na pierwszem piętrze.

Oferty sporządzone według otrzymanego wzoru (Lit. D), 
należycie ostemplowane, opieczętowane i opatrzone napisem:

Oferta na roboty ziemne, murarskie 
i pomocnicze i ciesielskie dla bo­
dowy non ego teatru miejskiego 
w Krakowie**

ewentualnie napisem:
„Oferta na roboty kamieniarskie, rzeź­

biarskie i rzeźbiarsko-cementowe 
dla budowy nowego teatru miej­
skiego w Krakowie** 

mają być wniesione do dnia 3go marca 1891 r., 
godziny 12ej w południe, do JPrezydyum 
Rady m. Krakowa.

Do oferty ma być załączone poświadczenie Kasy miej­
skiej , że wadyum wynoszące '/20 część sumy oferowanej 
w tejże Kasie bądź w gotówce, bądź w papierach wartościo­
wych złożone zostało. — Ci z FP. przedsiębiorców, którzy 
złożą oferty na obydwa działy robót, mają w ofercie wyra­
źnie oświadczyć, że nawet wówczas, gdyby im tylko jeden 
z tych działów do wykonania powierzonym został, oferta ich 
ma moc obowiązującą i że zgadzają się na objęcie w przed­
siębiorstwo przyznanego sobie działu robót.

Kraków, dnia 15 lutego 1891 r.

P R E Z Y D E N T  M IA S T A :  
Szlachto w ski.

SZPRYCOWANiE MATICO
PP. GRIM AULT 1 Aptokarmy w Paryim

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Mattes, 
Rzprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na powszechne 
wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rx tigexk t. 

W  Faryiu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach.

W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (129-5-18)

Najlepszemi pudrami na twarz
eą

Łelclincra tłuste pudry
i

Leichnera hermelinowe ( t łus te )  pudry.
Tych słynnych wyrobów używają z upodobaniem w najwyższych kołach i nrjpierw- 

sze artystki. Nadają twarzy młodociano piękne, kwitnące wyglądanie, tkwią nieznacznie 
i ni- dawno dopiero otrzymały znów złoty medal w Melbourne. Do nabycia we f ibryce: 
w B erlin ie , Schiitzenatrasse Xr. SI i we wszystkich sk ład ach  pachnl. 
d e ł. T ylko prawdziwe w zam kniętych p u d ełk ach , na których spo­
dzie w ydrukow aną Jest flrina i znak ochronny. Należy zawsze żątać: 
L richnera pudrów tłustych . ( 80- 6 -6)

L I . i^hftO r parfom er chem ik ,
• I t /IIIIC l , kr. b ilg . dostawca n dwor. teatrów

Kompletne
nrządzejnia

dl®
cegielń parowych,,; i?  p  
fabryk towarów glinianych, 
fabryk cegieł walcowanych,

dostarcza, jako długoletnią specyalność, bardzo 
mocno i trwale wykonane, (232 2 4)

Ł O l l i  . l A K U l l
FABRYKA MACHIN

K o l n - t t l »  r  e  n  f o ld .

OGŁOSZENIE.
L. 61. (,376-2-2)

W miesiąca kwietniu b. r. A rcy- 
b rac tw o  M iło s ie rd z ia  ma udzielić 
z fundacji ś. p. X. biskupa Ludwika 
Łętowskiego s t y p e n d y a  dla dwóch 
czeladników pragnących się kształcić 
w swojem rzemiośle za granicą.

0  warunkach, wymaganych do uzy­
skania tego stypendyum, zawiadomieni 
zostali PP. Przełożeni cechów : kowal­
skiego , ślusarskiego, brązownickiego, 
ciesielskiego, stolarskiego, tokarskiego, 
murarskiego, kamieniarskiego, snycer­
skiego i garncarskiego w Krakowie, 
do których czeladnik właściwego rze­
miosła, pragnący się ubiegać o wyż 
wspomniane stypendyum, po informa 
cyę zgłosić się winien.

Podania o rzeczone stypendya winny 
być wniesione do Arcybractwa Miłosier­
dzia na ręce Sekretarza najdalej do 15 
marca b. r.

Kraków, dnia 6 lutego 1891 r. 
Starszy Arcybractwa: Dr Markiewicz, 
Sekretarz: Tomaszek.

k l ir h a r ?  uzdolniony w swym zawo- 
IVllitllCIi L  dzie, z chlubnemi świadec­
twami, poszukuje posady od 3 kwietnia 
b. r. lub wcześniej. Ad es: F .  K.. lf iO  
poste restante Wojnicz. (415-3 3)

Subjekt handlu bławatnego
za kaucyą — jako kierownik składu płócien — 
otrzyma posadę natychm iast. — Płaca 
600 złr. — Wiadomość w t .  k rajow ej fa ­
bryce tkack iej w e L w o w ie , u l. A ka­
dem icka I i. 3 ,  lub w K rak ow ie, u lica  
Sław kow ska I.. I . 4̂18 3 3

Dla gospodarstw i rolników
polecam po najtańszej cenie

s w  superfosforany
i inne ś r o d k i  n a w o z o w e .  (427 2-2; 

Albert Ilaas, Spedition 
und Commission Bhf. Oderberg-.

Ajenci poszukiwani.
Pewna znaczniejsza znana fabryka to­

warów miedzianych i metalowych poszu­
kuje za prowizyą ajentów, którzy władają 
językiem polskim i podróżują szczególniej 
po Galicyi z machinami gospodarczo - rol- 
niezemi. — Łaskawe oferty w j ę z y k u  
n i e m i e c k i m  przyjmuje Administracya 
„Czasu“ pod lit. <S. I i .  3 7 1 .  (3713-3)

fKESOR

KISI .
SKŁAD WYROBÓW 

TOKARSKICH
w Krakowie, ul. Grodzka 

Nr. 13, 
utrzymuje wielki wybór 
kas ogniotrwałych z naj­
lepszej fabryki WiesegO 

Sl Comp. w Wiednia. 
Ceny bardzo przystępne. 
(194-6-)

O

^ b i l l i / i  n a d u ż y ć  n i s z c z ą c y c h  
wliUlRI z d r o w i e ,  jak p e w n o  i tr w a ­
le  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a e h  ro z po w s z e c k n i  o n a j u ż  
k s i ą ż k a  iilustrowana:

Dra Retaua
c h r o n a  w ł a s n a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niem ieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem tran o na- 
lsżytości, otrzjma Bię książkę w k o p e r ­
c i e  franco przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bieroy w L psku V e r l a g s - M aga-  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34 .

W K rakow ie do nabycia w ksi garni 
J . M. H im m elb laua. [108-1-26-]

Rządca ekonomiczny,
Morawianin, władający dobrze polskim ję ­
zykiem, ukończony agronom, z 20-letoią 
praktyką, żonaty, szuka zaraz odpowied­
niej posady. Adres: 14. P . poste restante 
K r a k ó w .  (451-2-3)

Niniejszem mam za­
szczyt donieść Szan. 

Publiczności, że udzielam

lekcyj kroju
podług najnowszej mody wiedeń­
skiej, nietylko staników, ale 
także paltotów, rotund oraz 
w szelkich okryć po bardzo 
umiarkowanej ceaie. (372-3-6) 

Podejmuję się także różnych 
robót wchodzących w zakres

czyzny r a s K ie i .
Ludwika Łatkiewiczowa

w H ra k o n ie ,
ul. Mikołajska 26, na dole.

►

►

►

►

►

►

►

►

►

►
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TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. J ed en  korzec wraz 
z workiem kosztuje 4  złr. w. a . , przy zaku- 
pnie naraz lO korcy dodaje się korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J . H ulsiew icz, 
skład nasion w Bochni. (410 2 30)

Przy Floryańskiej ulicy
s p r z e d a j e  s i ę  dom pod L. 41. 
Wiadomość bez pośrednictwa w Se- 
kretaiyacie Szkoły Sztuk Pięknych. 

(402-4-9)

f f K A I Y f i
stare i nowe sprzedaje najtaniej (16 13 )
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4.

Dla ruchu parowego poleca i 
znakomity płyn do (428 2

rozpu szczan ia  osadu kotłowego.
Bliższego wyjaśnienia udziela A l b e i  
H a a s ,  Spediteur, O d e r b e r g .

Złoty medal na  wystawie powszechnej 
w Paryżu  1889 r.

SUCKARD
. NEUCHATEL(schwhz).

£acpQ

(2463-17 52)

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PANTWOWE.
W 1 1 1 1 4 4  % R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważny od 1 października 1890 r.
Odjazd x Krakowa (Podgórza):

>‘15 rano (poc. mieszany Nr. 7) i 
z  Krakowa fk. K. L.)

i-35 „ (poo. mięs*. Nr. 354) I d j Op.wiecin a
a Podgórza -Płasz owa 

-50 „ (poo. mięsc. Nr. 354)
c Podgórza - Benarki

9*— rkno (poo. mięsz. Nr. 2433) 
z Krakowa (k. Półn.) 

9‘37 „ (poo. osobow Nr. 312)
z Podgórza-Piastowa  

1*59 „ (poo. osobow. Nr. 3121
a Podgórza - Bonarki

2‘05 popoł/poo. mięsz. Nr. 2435) 
z Krakowa (k. Półn.) 

2‘44 „ (poo. mięszan. Nr. 356)
z Podgórza - Płaszowa 

3-01 * (poo. mięszan. Nr. 356)
z Podgórza - Borarki

6-55 wic o*, (poc. mięsz. Nr. 2431) 
z Krakowa (k. Półn.)

7*32 * (poo. osobow. Nr. 318)
z Podgórza - Płaszowa

7-55 „ (poo. osobow. Nr. 318)
z Podgórza - Bonarki

Wiednia.

do Zywoa, 
Zwardonia. 

Bielska, W ie­
dnia, N. Sar za, 
Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja.

do Oświęoima 
Wiednia.

do Żywca, 
Nowego Sącza, 

Chyrowa, 
Stryja.

Frxjjaxd do Krakowa (P o ir ó n a ) :
5-42 raco (poo. osobow. Nr. 317) | 

ao Podgórra- onarki I 
(poo. osobow. *r. 317) | 
do Podgórta-Płaszowa |
(poo. mięsz. Nr. 2432) i  
do Krakowa (k. Półn.) J

5" 16

6-02
ze Stryja, 
Olyrowa, 
N Sącza.

6-30 (poo. osobowy Nr. 6) ■ 
do Krakowa tk.K.Lnd.11

10-19 rano (poo. mięsza*i. Nr. 353 
g o  Podgórza-Bcnarki 

10*35 „ (poo. mięszan. Nr. 353)
do Podgórza Fłaszowa 

10*37 .  (poo. mfpsz Nr, 2484)
do Krakowa (k. Półn.) ]

3-47 popoł (poc. osobowy Nr. 311)
ao Podgórza Bonarki

4-0? „ (poo. mięsz. Nr. 2438)
ao Krakowa (k. Półn.) 

4-13 „ (poo. osobow. Nr. 811)
ao Podgórza-Płaszowa 

io. mięszan. Nr. 357)' 
Podgórza - Bonarki

8a47wiooz (p

906 (poo. mięszan^Nr. 357)

z Wiednia, 
Oświęoima, 

Żywca.

z Zwardoń ta, 
Bielska, 

Zywoa,Stryj* 
Cbyrowa, 
Orłowa, 

Now, Sącza

ztOświęoisna

Odjazd z Tarnowa:
4'46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orłowa, 

uchy, Żywca.
9-54 „ (poo. osobowy Nr. 420) do Chyrowa,

tryja.
poc. osobowy 418) do Orłowa, Now. 
ąoza, Chyrowa, Stryja.

Czas podany jest według zegara peszteńskiego. [2511 67 I
Rozkłady jazdy w formaoie kieszonkowym nabyć można po oonie 5 cn t we wnzyttkiob itaoyacb 

o. k. austr. kolei patistwowvoh Inb -  knndnktorćw

o Podgórza-Płaszowa 
9-38 „ (poo. pospiesz. Nr. 2)

do Krakowa (k.K.Lud.)

Przyjazd do Tarnowa:
12-15 w nocy fpoo. mięszany Nr. 455) ze Stryja, 

Chyrowa.
11-12 przedpoł. (poc. osobow. Nr. 413) z Orłowa 

N. Sącza, Stryja, Chyrowa.
7 40 wieoz. (poo. osobowy Nr. 419) z Orłowa, 

Żywca, Stryja, Chyrowa.

Do dzisiejszego Nru dołąc/a się dla w szys'kuh [ r ,'numerate ó ' :
P r o s p e k t  n a  r ó ż n e  w y d a w n i c t w a  K s i ę g a r n i  

K a t o l i c k i e j  w  P o z n a u iu .
Czcionkami Drakami „Czasu." Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielska. Bządca Drakami Józef Lakocińtid.


